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Opłata pocztowi uiszci ryczałtem

n o w in y  c o d z ie ;; tu

„P ię c io la tk a ” w  Polsce
P r o j e k t  i n w e s t y c y j  p a ń s t w o w y c h

Jak się dowiaduj'emy, w  kołach 
rządow ych dojrzał projekt opra­
cowania 5-letniego planu w iel­
kich inw estycyj naństwowych. 
Odnośne m inisterstw a otrzymały 
polecenie opracowania projektóy; 
p ilnych inw estycyj.

P rojekty m inisterialne podda­
ne będą badaniu przez Kom itet 
Ekonom iczny M inistrów  co do 
celow ości .planow anych inwesty­
cyj i m ożliw ości ich realizacji.

Niezależnie od 5-letniego planu 
inw estycyjnego podjete będą w 
roku bieżącym inw estycje w ra-

NASZE ABC

Obnażenia rolnictwa
(k ) Prowauzona jest obecnie w 

prasie dyskusja na temat udziału 
rolnictwa w  obciążeniu podatko- 
wem na rzecz państwa. Ze strony 
s fer przem ysłow ych podnoszone 
są zarzuty, że rolnictw o nie przy­
czyn. ■ się w w łaściw ej mierze do 
utrzym ania państwa i że ciężur 
ten spad) przede wszystkiem na 
miasta.

Jak ta sprawa przedstawia się 
napraw dę? W edlu? obliczeń 
Związku Izb Przem ysłow o - R ol­
n iczych . w  przyszłym  roku budże­
towym rolnictw o będzie obciążone 
z  tytułu podatków bezpośrednich 
kwotą 93 m iljonów  zł. 14,6 proc,) 
ogólnego obciążenia znajdu jącego 
*wój w rraz w budżecie, natomiast 
z  tytułu podatków  pośrednich 
kwotą 139 m iljonow  złotych. Jeśli 
ponadto dodać obciążenie na 
rzecz samorządu terytorja lneeo i 
gospodarczego, to ogólne oD C iąże 
nie roln ictw a w yniesie około 400 
m iljonów  złotych.

A zauważyć tu trzeba, że obec­
ne obciążenie rolnictwa li tylko 
w podatkach bezpośrednich jest 
procentow o wyzsze, n iz w latach 
d obrtj konjunktury. W ynosiło ono 
bowiem w  roku 1928 12,1 procent, 
obecni* zaś wynosi 14,6 procent, 
gdy tymczasem obciążenie handlu 
spadło '! 32,7 procent na 24,6, 
przemysłu zaś z 30,5 na 17,7 pro­
cent Doszło do tego. że obecnie 
obciążenie roln ictw a jest tylne o 
17 m iljonów  m niejsze, niż obcią ­
żenie przemysłu, gdy w roki 19-2. 
obciążenie przem ysłu było dwa i 
pół raza większe od obciążenia 
rolnictw a.

O czyw iście obciążenie rolnictwa 
nie odpowiada procentow i ludno­
ści roln iczej w państwie. P och o ­
dzi to stad, że roln ictw o nasze w 
znacznym  stopniu prowadzi je ­
szcze gospodarkę naturalna i c ię ­
żary publiczne ponoszone w  go 
tów ce odczuwa w  znacznie w lęk 
«zym strpniu, n iz inne cz. sci go­
spodarstw a społecznego Zresztą 
taki stan rzeczy mamy i w innych 
krajach  m etylkc w P olsce. Udział 
roln ictw a w obciążeniu jest jed ­
nak m niejszy, niżby mógł nawet 
być teoretycznie, gdyż włas.ue 
roln ictw o jest na jciężej dotknięte 
kryzysem-

W zm ożenie udziału roln ictw a w 
ponoszeniu ciężarów  publicznych 
nie da się osiągnąć arogą m echa­
niczną D opóki me potrafim y r o / 
wiązać zagadnienia opłacalności 
w arsztatów rolnych, dopóty 'iema 
co  m yśleć o zwiększeniu udziału 
rolnictw a w ponoszeniu ciężarów 
publicznych. P rzeciw nie trzeba 
się liczyć z tem, że udział ten fak 
tycznie będzie nadal się zm niej­
szać.

MussoIiW. przewiduje
Kawet w  okresie deszczów

działania w o je n n e  w  Abisynji
RZYM . 30.1 PA T. Po dziwey 

szem posiedzeniu rady m inistrów 
ogłoszono komunikat, donoszący, 
że Mussolini przedstawił sprawo­
zdanie na temat ostatnich wypad­
ków m iędzynarodowych, zwraca­
jąc szczególna uwagę na przesilę- 
nie rządowe we Francji oraz na 
memorandum włoskie, które w 
sposób m ezaprzeczalny przyw ró­
ciło prawdę faktom , dotyczącym  
koncentracji części m etropolital­
nej flo ty  brytyjskiej na Morzu 
Śródziemnem.

Ponadto M ussolini zilustrował 
wielka doniosłość ostatnich zwy­
cięstw na fron cie  som alijskim  i 
erytrejskim , a następnie, po ucz­
czeniu poległych, podniósł cnoty 
wojenne w ojsk  włoskich, których 
stan fizyczny i m oralny jest do­
skonały

Mussolini przypom niał również, 
że trw ająca obecnie wysyłka 50 
tys. robotników zagwarantuje i u- 
doskonali lin je łączności w A fry ­
ce W schodniej, abv działać one 
m ogły również w okresie letn :ch 
deszczów. M ussolini przypom niał, 
że pod teirn deszczami 100 tys 
żołnierzy w łoskich żyło i prace 
wało ubiegłego lata, nie napoty­
kając na szczególne trudności.

— Podc2as gdy wojska nasze w 
A fryce  —  m ówi! M ussolini —  o- 
żyw.one sa entuzjazmem, gotu jąc 
się do dalszych wysiłków, naród 
w łosk ' nadal daje światu przy­
kład zim nej odw agi, spokoiu i 
niezłom nego wy trwania. >

Cc się tyczy w łoskich sił me­
tropolitalnych lądow ych, po­
wietrznych i m erskich. przygoto-

P o w o ln y  n a p ływ  m rozu
na wschodnie połacie kra.i>

W czoraj w godzinach popołud­
niow ych na całym  obszarze P ol­
ski panowała pogoda podnn ar­
na. Na W ileńskie, Polesie i czę­
ściow o Podlasie napłynęły z w ia­
trami wschodniem i cnłoane masy 
powietrza, pow odu jąc znaczniej­
sze ochłodzenie. Pozostałą część 
kraju pokryw ały jeszcze stosun­
kowo cieple masy, toteż tem pera­
tury w tych dzielnicach Dyły 
znaczniej w yższe: o godz. H e j 
notow ano: 9 st. mrozu w W ilnie, 
8 w Liozie, 7 w Leśnej pod Bara­
nowiczami 6 w Suwałkach, Grod­
nie i Pińsku, 4 w Białym stoku, 2

w Brześciu rt,(Bugiem i Łucku, 1 
w Tarnopolu  i Lublinie, 0 w Gdy­
ni, 1 st. ciepła w  W arszaw ie, Gru 
dziadzu i Lwow ie, 2 st. w  Byd­
goszczy, Łodzi. K ielcach, K ato­
wicach, Zakopanem i Zaleszczy 
kaeh, 3 w Poznaniu i Przemyślu, 
a 6 w Kaliszu i Krakowie.

Dziś —  pogoda naogół chm ur­
na z opadami śnieżnami w dziel­
nicach w schodnich . W  górach  i 
na vrschodzie kraju umiarkowa­
ny, rozatem  lekki m róz. U m in - 
kowane, a m iejscam i dość silnz, 
w iatry z kierunków wschodnich.

S trza ły  na cm entarzu
po śpiewie „m ię d zyn a ro d ó w k i"

Z lokalu Stowarzyszenia b 
w ięźniów poi tycznych (B ielań- 
ska 9 ), nastąpiło w czoraj w ypro­
wadzenie zwłok ś. p Romana Bo­
lesława M ańkowskiego (M oczy­
dło Nr. 6 j, b. więźnia polityczne­
go, zm arłego w 55 roku życia.

Nad grobem  na cmentarzu św. 
W incentego, na Bródnie w ygło­
szono kilka mów, streszczając Ży­

ciorys zasłużonego bojow pgo w .ęź 
m a politycznego, prześladow ane­
go przez ów czesne władze m o­
skiewskie. Po m owach, licznie 
zgrom adzeni uczestnicy oddania 
ostatniej posługi odśpiew ali „M ię 
dzynarodów kę". W chw ili opusz­
czania trumny do grobu, padła 
salwa rew olw erow a, dana jedn o­
cześnie przez grupę towarzyszów 
zm arłego.

w am e ich odbywa się bez prze­
rwy, a niektóre uchw ały dzisiej­
szej rady m inistrów , jak  np. w 
sprawie rekw izycji wełny, stoją  
w związku z potrzebam i i .m oili- 
wemi ewentualnościam i jutra.

mach budżetu państwa | uzgodniony będzie ze sferami gc
Pięci iletni plan inwestycyjny I spodarczemi.

C iem nota  n a  W o ły n iu
Analfabetyzm dochodzi do 85 proc.

ności w wieku 10 lat i więcej nic 
umiało m sać ani czytać 85,2 proc., 
w powiecie Zdołounów —  59 4 
proc., w powiecie Kustopol —  75.5 
proc., w pow iecie H orochów — 
74 proc., w powiecie Sarny — 
75,5 proc.

Główny l-rząc. Statystyczny o- 
g lorił dane, dotyczące stanu o- 
ś w iaty w 5 pow iałach  w ojew ódz­
twa w ołyńskiego w edług spisu 
ludności z 193J roku.

W. pow iecie Łubom! wśród lud

Ta je m n iu e  zabójstwo w S o s ^ w c u
Kula z rewoiweru policjanta zabiła ulicznicę

Sąd A pelacyjny rozpoznawał 
w czoraj sprawę tajem niczego za­
bójstw a w Sounowcu

8 m aja 1934 r., w dniu św ią­
tecznym, st. nosterurkow y poli­
c ji w Sosnowcu, Piotr Rtok, we­
soło spędzał popołudnie, w tow a­
rzystw ie kobiet lekkich obycza­
jów . Po nieporozum ieniu z jedną 
z nich, zabawa rozpoczęła się z 
drugą, Stanisławy S. W  parę

Węgierski £yd
naciąga Indzi w  Warszawie

Dziennikarz węgierski T ibot znania m ojżeszow ego, zamieszka-
Denes (przedtem  T enczel), uro­
dzony w 1898 roku w Peme-, wy-

Akcfa studentów
p r z e c i w  w y s o k i m  o p ł a i o m

Zarządy Bratnich Pom ocy i 
Koł Naukowych wyższych uczel­
ni obradują nad akcją przeciw 
zbyt wysokiemu czesnemu Akcja

przeciwopłatowa ma być prowa­
dzona przez wszystkie wyższe u- 
czelnie.

wtsń znów przybiera
P o z i o m  p o n a a  2 m e t r y

Służba Synoptyczna otrzymała 
w czoraj meldunki o ponownjnn 
przyborze na górnymi biegu W i­
sty wskutek podniesienia się po­
ziomu wód na dopłvwacb gór­

skich : Rabie, Sole częściow o na 
Sanie. Opadanie zwierciadła wo­
dy W isły ustało i poziom ponad 
2 /m tr. utrzyma się przez kilka 
tygodni.

ły stale w Budapeszcie, przybył 
do Polski i zaczął zbierać życio­
rysy w ybitnych osobistości, za­
pew niając ich, że królew sko-W ę­
gierskie M inisterstw o Spraw W e­
wnętrznych wydaje m iędzynaro­
dowy in form ator - stowniK, w 
Którym to inform atorze umiesz­
czone będą zebrane przez niego 
życ.orysy. Denes na poczet na­
leżności za egzem plarz in form a­
tora pobierał 150 szylingów .

Po zasiągnięciu in form acyj w 
W ęgierskiem  M inisterstw ie Spraw 
W ewnętrznych okazało się, iż m*- 
m sterstw o z tem wydawnictwem  
me n u  m c w spólnego. Denes Ti- 
bor jest człowiekiem niezam oż­
nym i pobierane zaliczki obraca 
na własne utrzymanie. Przeciw ­
ko T iborow i Denesowi wdrożono 
ju ż  dochodzenie na podstaw ie zło 
żonych skarg w- Salzburgu za po­
dobne przestenstwjc

Urwała
przy budowie kolejki

29-go b. m. przy ciągnieniu 
czw artej zrzęd u liny kolejki ne 
Kasprow y W ierch, przeznaczonej 
ra  praw ą szynę części M yśleni­
ce —  Kasprow y, w ydarzył się w y­
padek urwania cienkiej lany, 
ciągnącej linę nośną. Lina noś­
na doznała wckulek unadku na 
miekkie podłoże pewnych nie­
znacznych 'zniekształceń ’ które 
mogą spowodow ać koni rczn-ość 
jej wjnniany.

; Bezzwłocznie zawiadom iono o 
wypadku firm ę B leicherl w Lip­
sku odpow iedzialną w obec towa­
rzystwa. prow adzącego budowę. 
W  dn. 31 b. m. przybędzie na 
m iejsce wypadku komisj‘a eksper-

Zmuszał żonę
a gdy odeszto —

Sad Okręgow y rozpatryw ał 
w czoraj sprawę Kelmana Szpajz- 
mana, który został oskarżony 
przez prokuraturę o czerpanie zy­
sków z nierządu sw ojej teny i o- 
blanie je j Kwasem.

Szpajzni*nowa, kobieta o wybit­
nej urodzie była fortancerKa, wy 
stępowała w lokalach nocnych 
W arszawy pod pseudonim em  Re­
ny Pruszyńskiej. W yszła zamąż, 
jako 17-letnia dziewczyna. P o­
nieważ mąż w kilka dni po ślubie 
rzucił pracę i zaczął dom agać się 
od zony pieniędzy na utrzymanie, 
zmuszona była zaangażow ać się 
w charakterze fortancerki, mimo 
że nie mi ała v7cale zaim aru w ten 
sposób zarabiać. Rozzuchw aliło to 
Szpajzmana, który skolei zaczął 
wypędzać żonę na uhcę, dom aga­
ją c  się, by w ten sposóD „zara­
biała".

Szpajzm anowa zbuntowała się 
i wyprowadziła się od męża. W 
KiłKa dni później Szpsjzm an ob­
lał ją  z nienacka kwasem siar- 
czanym. Skutki tego były strasz­
ne, gdyż część twarzy została kom 
pletnie zniszczona i mimo znacz­
nego upływu czasu od wypadku, 
twarz przedstawia d«iś czerwoną 
p'amę

Stpajzm ar zarówno w toku do­
chodzenia jaki na rozprawie nie 
przvznaje się do winy, dowoflząc, 
że oblał żonę pod wpływem rozpa-

Litwinow i Tuchaczewski
przejeżdżają 

przez Warszawą
W drodze pow rotnej z Londy­

nu, z pogrzebu króla J erzego V, 
przejeżdżać będzie w dniu ju trzej­
szym przez W arszawę sowiecka 
delegacja  z komisarzem spraw 
zagranicznych Litwinowem i mar­
szałkiem czei-wonej armji, Tuha- 
crewskim. na czele.

się lina
na Kasprowy Wiercn
tów z Lipska, Gdańska i Sosnow 
ca, któr: postanowi o użyciu li­
ny. Jednocześnie firm a Deicbsel 
z Sosnowca m obilizu je m ateria! 
i warsztat na ewentualność w y­
konania nowej liry

Otwarcie kolejki nie dozna z 
tego powodu żadnego opóźnienia, 
jedyna n edogodność spowoduje 
fakt, że na górnymi odcinku kolej­
ki kom unikacja odbvw ać się bę­
dzie jednym  torem  a me dw oma, 
co zm niejszy do połow y przelot­
ność górnego odcinka. '

■ Termin otw arcia kolejk. zosta­
nie nrzyśpieszo-ny. Prawdopodob­
nie ju ż 23 lutego ru szy pierwszy 
pociąg  na Kasprowy,

do nierządu*
oszpecił jej twarz
czy, kieay dc wiedział się, że nie 
był ojcem  je j  dziecka

chwil po je j w ejściu  do jokojU  
rozległ się strzał. K ,edy sasiedi* 
wpadli, u jrzek stojącą, opartą o 
szafę Stanisławę S. która zw róci­
ła sie dc n ich : „P o lic ja n t mnie po 
strzelił". Przewieziona do szpita­
la, w kilka godzin później zmar­
ła. Zarówno przesłuchanie ciężko 
postrzelonej, jak  i policjanta nie 
dało rezultatów. Nikt nie umiał 
w ytłum aczvć powodu st~zału. Po 
licjan t wysunął tezę, że widocz­
nie Stanisława S sarna się po­
strzeliła przez nieostrożność.

Przeprowadzona ekspertyza ru­
sz aikarska ustaliła, że strzał, ja ­
ki padł z rewolweru należącego 
do policjanta, oddany został rzez 
luterał, z bliskiej odległości.

Sad Okręgowy w Sosnowcu, 
przez kilka dni rozpatrywał tę 
skomplikowaną sprawę, w ydając 
w rezultacie wvrok uniewinniają­
cy. „T ajem nicy  śmlerm Stanisła­
wy S. przewód sądowy nie wy­
jaśn ił" —  mówi sąd w m otywach 
wyroku. W szystkie koncepcje, ja ­
kie sąd przyjm uje, nie znajduj? 
żadnego uzasadnienia Ani samo­
bójstw o, ani umyślne zastrzeleni* 
przez Kroka, ani nieostrożność 
Kroka, a w reszcie nieostrożność 
Stanisławy S. nie znajdują opar­
cia  w m aterjale dowodowym. Śąa 
Okręgowy nie m ogąc w yjaśn ić za 
gadki, zastosował zasadę „in  du- 
bio pro re c"  uniew inniając oskar­
żonego.

Od tego wyroku odw ołał się pro 
kurator, który opierając sie w głó 
wnej mierze na w yjaśnieniach za­
bitej, domaga się ukarania Kroka 
za zabójstw o.

HffpH?mac?a straiku
w s z k o ł a c h  A l e k s a n d r j i

K A IR , 30. 1 (P A T  ) Słucha­
cze w szystkich szkół w A lek­
sa ndrji postanow ili rozpocząć w

dniu dzisiejszym  strajk gen ero 
ny

P olicja  rozproszyła trzy mani­
festacje  studenckie.

Zbrojna ekspedycja liaiidżurji
n a d  g r a n i c ę  z  M o n g o l j ą

SZANGHAJ, 30. 1. (P A T .). —  
Jak donoszą z Czang - Czun rząd 
Mandżukuo po wystosowaniu do 
rządu Mongo^ji Zewnętrznej sze­
regu not protestacyjnych , które 
nie dały żadnych rezultatów, wy­
słał obecnie silne oddziały na 
granicę mongoiską.

Zadaniem tych oddziałów  ma 
być odebranie spowrotem m iej­
scow ości nadgranicznych L eiłu - 
mtoo i Urahatga, zajętych w po­
łowie stycznia przez oddziały mon 
gclskie. Po spełnieniu zadania, 
przysłane na granice oddziały 
mandżurskie m ają wzm ocnić po 
sterunki straży granicznej.

Cytryny włoskie
k o n f i s k u j ą  w  L o n d y n i e

LONDYN, 30.1. P A T . Na jed ­
nym z dw orców  londyńskich funk- 
cjonarjusze celni skonfiskowali 
100 skrzyń cytryn, pochodzących 
z W łoch . Jest to pierwszy wypa­
dek konfiskaty od chwili ogłoszę- je  z Sycyiji.

m a sankcyj.
Cwtryny były zadeklarowane 

opakowane jako pochodzące z Sy 
r.ii, ustalono jednak, iż statei 
„F en u  de Zeebrugge" przywióz

K to  w y je ż d ż a  zagranicę
musi w Holandii płacić podatek

AM STERDAM , 30. 1. (P A T .). 
Rada państwa zatwierdziła usta- 
u-ę, w prow adzającą nadzwy czaj- 
ny podatek dla w yjeżdżających 
zagranicę obywateli holender­
skich- Opinja publiczna H olandj1 
wyraża niezadow olenie z powodu 
wprow adzenia tego prawa.

Zachodzi również obawa, że in-

odwetową w stosunku do Hol 
dji.

M i n .  B e c k
na 7umku

P. Prezydent F P. przyjął 
w czoraj p M inistra Spraw Za­
granicznych Józefa Becka.
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Mowa ministra Becka
w  Senackiej Kcmisjl B u d że to w e j

Wczoraj popołudniu obradowa- pracować, zanim dojrzały pewne Musieliśmy wybrać, :zy w«półpra
ła S-jnack* Komisja Budżetowa 
nad budżetem Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych.

Referent sen. Radziwiłł podkre 
Ślił słuszność ostatniego exnosee 
Ministra Spraw Zagranicznych, 
oświadczając, iż minister na te- 
reme Genewy potrafił połączyć 
wierność dla zasady zobowiązań

tormy organizacji wewnętrznej. 

SPRAWY p e r s o n a l n e

Sprawy personalne minister­
stwa szczególnie mnie interes j- 
ją. Chcę stwierdzić, iż w tych

cować z Ligą Narodów na rów­
nych prawach z innymi członaa- 
mi, czy też odsunąć się od tej 
współpracy. Odrazu postawię tu­
taj kropkę nad ..i". W tej sprawie 
przedstawiciel Rzeczypospolitej

sprawai h d, żyrny do tego, by nie zasiadać mógł przy stoie Rady
było przypadkowości w uzupełnię 
niu naszego personelu. Kandydat

międzynarodowych zawartych w na urzędnika po skończeniu wyż- 
pakci< Ligi Narodów z interesa-. szego zakładu naukowego odbywa 
mi własnego kraju. praktykę w konsulacie, następnie

W toku dyskusji przemawiał przechodzi praktycznie różne 
sen Łucki z Klubu Ukraińskie- różne działy naszej służby wew- 
go, oświadczając, że nie może po- nątrz kraju. Postawiliśmy bo- 
minać istnienia pewnej rozbież- wiem jako zasadę, że personel m; 
ności między Ukraińcami a sta- j nisterstwa musi przejść przez

służbę wewnątrz kraju, musi kraj 
dobrze poznać. Dążymy do tego.

nowiskiem p. ministra w sprawie 
traatutów mniejszośeiov>ych. U- 
kraińcy są gotowi bez żadnych 
zastrzeżeń poprzeć moralne sta­
nowisko ministra co do trakta­
tów o mniejszościach. Są gotowi 
sprawy załatwiać na miejscu. 
Mam wrażenie —  mówi p. Łucki

aby personel nie składał się z ta 
kich ludzi, którzy rozpoczynają 
służbę poza granicami Polski, a 
swego kraju nie znają. Następ­
nie urzędnicy nowowstepujący i 
dawni przechodzą przez specjal-

tylko na równych Drawach z in­
nymi, to znaczy, jeżeli inni osła­
niali się swoją suwerennością i 
odmawiali dyskusji na temat »wo 
ich spraw wewnętrznych, to ana­
logiczne stanowisko musiało być 
zajmowane przez przedstawicie­
la Polski. Nie mogę znaleźć żad­
nych możliwości innej platformy’ 
współpracy’ . Rzeczpospolita nie 
pretenduie do tego, aby wtrącać 
się do nie swoich spraw, ani też 
do chęci odgrywania roli penad 
sw;e środki i znaczenie".

R o z m o w y  lon dyń skie
LONDYN, 29.1. (P A T .). Pobyt 

w Londynie dia wzięcia udziału 
w pogrzebie króla Jerzego tylu 
ministów spraw zagranicznych 
rozmaitych państw obcych stwo­
rzył rzecz oczywista, znakomite 
możliwości dla wymiany poglą­
dów i przeprowadzenia rozmai­
tych rozmów.

1) Francuski minister spraw za 
granicznych Flandin odbył w po­
niedziałek po południu rozmowę z 
min. Edenem. W poniedziałek wie 
'■zorem kanclerz skarbu Neville 
Chamberlain, który jest przyjacie 
lem osobistym Flandina. podej­
mował francuskiego ministra, 
spraw zagranicznych obiadem, na 
którym obecni byli również prem­
jer Brldwin i minister Eden. Mi 
nister miał pozatem jeszcze jedną 
rozmowę z 
wczoraj we

p o  p o g r z e b i e  k r ó l a  J e r z e g o  V
przez swego osoDistego dawnego 
przyjaciela brytyjskiego wicemini 
stra lotnictwa sir PhiliDa Sassny- 
na Na obiedzie tym obecny był 
również min. Eden. Dziś przedpo-

Jakkolwiek ze strony b ry ty jsk ie j 
zapewniano, że rozmowy Bdena i 
Flandina nie wykraczały poza 
granice nOi-malnej wymiany po­
glądów, miedzy ministram. spraw
zagranicznych, jaka jest w zwy­
czaju pomiędzy Francją a Wielką 
Brytanją, to jednak nie ulega 
wątpliwości, że rozmowy te mimo, 
że nie doprowadziły do konkret­
nych decyzyj, posiadały daleki za­
sięg i duże znaczenie.

2) Minister spraw zagranicz­
nych Rzeszy baron von Neurath 
odbył w poniedziałek w południe 
z min. Edenem kurtuazyjną rozmo 
wę. Dzisiaj przedpołudniem baron

łudniem król Edward VIII -my 
przyjął ks. Starhembe^gr na spe­
cjalnej audjencji, a popołudniu 
wicekanclerz austrjacki odwiedził 
najpierw premjera Baldwina. z 
którym odbył rozmowę, później 
zaś przyjęty był przez mi ni,"tra 
Edena na dłuższej konferencji.

W godzinach wieczornych ks. 
Starhemberg spotkać się miał z 
rumuńskim ministerem upraw za­
granicznych Titulescit, z który*

— że nasza polityka umożliwi p. i ne kursy, jakie corocznie w mini- 
ministrotyi w /jśc ie  z sytuacji, wy sterstwie się odby wają, i na kló- 
tworzonej jego genewską dekl tn  rych oprócz wiadomości czysto za 
cją  i te rozbieżności, jakie je s z - , wtdowych, bardzo silny nacisk 
cze istnieją, bedą nadal umniej- jest podłożony na znajomość swe
sżać.. Narazie jednak nie mogę 
rezygnować z uprawnień, jakie 
posiadamy.

W zakończeniu dyskusji prze­
mawiał Minister Spraw Zagra­
nicznych, p. Beck, który m. in. po 
wiedział:

„Chcę odpowiedzieć na poru-

go kraju.

SPRAWY MNIEJSZOŚCI nastu posłów, poruszając sprawę 
przedsiębiorstw państwowych, 

Przy omawianiu zagadnienia, karteli, etatyzmu, sytuacji robot-
poruszonego przez p senatora ników -w przemyśle i t. d. Jedni
Łuckiego, nie chcę zasłaniać się wypowiedzieli się przeciw etatyz-
tem, iż jaKo ministra spraw za- m ow , inni, jako jego żarliwi zwo
granicznych nie interesuje m nie, lennicy, 

szone tutaj sprawy. Sprawa ree -1 polityka wewnętrzna. Jak każde-1 Posłowie o poglądach bardziej 
migracji z Francji jest to prob- go obywatela, obowiązuje mnie radykalnych nawoływali dc zanie
lem. który nam przysparzał i przy przedewszystkiem konstytucja. ihan.a haseł takich, jak ; „Fron-
sparza wielkie troski. Sprawę tę I Konstytucja zawiera^zasadę rów-1 tem do rzaresro człowieka!", góyż

w  K o m i s j i  B u d 2 e t o w e i  S e j m u
DYSKUSJA dzach naczelnych, czy aparacie

W dyskusji przemawiało kilku- '-gi coś mocno szwankuje, jeśli

wywołały wydarzenia ekonomicz­
ne wewnątrz Francji. Muszę jed­
nak stwierdzić, te dochodzimy 
stopniowo do uporządkowania te­
go problemu. Stoimy na stanowi­
sku, że emigrant polski we Fran­
cji nie może być traktowany go­
rzej od obywateli innych państw. 
Ostatnio uzyskaliśmy od rządu 
francuskiego przyznanie kart pr« 
cy emigrantom po 5-letnim poby­
cie. Przynosi to pewną ulgę. Mam 
wrażenie, że dojdziemy do sytu­
acji znacznie normalniejszej w 
tej dziedzinie.

Sprawa organizacji naszej emi 
gracji jest problemem trudnym 
Trzeba tutaj pamiętać o tem, jak 
trudno było zorganizować pracę 
wewnątrz państwa po odzyskaniu 
niepodległości, ile lat musieliśmy

ności praw obywatelskich. Tę za­
sadę uznaję nietylko formainie, 
ale z calem przekonaniem.

Sprawa mniejszości jest więc 
bardzo prosta. W kilku muich wy 
powiedzeniach w Izbie, w szcze­
gólności w ostatniem expose. po­
twierdziłem zainteresowanie taK 
moje, jak 1 rządu polskiego, dla 
współpracy międzynarodowej i 
nazwałem to „rozszerzonem po- 
ję cem  polskiej racji stanu". 
Najszerszym instrumentem tej 
współpracy jest dziś Liga Naro­
ków.

Muszę jednak stwierdzić, że 
współpraca jest możliwa tylko na 
równych prawach. Dlatego nie by 
ło to zagadnienie ukraińskie, ty 1- 
ko zagadnienie międzynarodowe.

W rogie dem onstracje
p r z e c i w k o  m i n .  P r o t o w i

FARYZ. 29. 1. (A T E ). Były nu 
nister spraw’ wewnętrznych depu­
towany Frof, którego prawica u- 
waża za jednego z moralnych 
spraw ców krwawych wyaarzen w 
Paryżu w dniu 6 lutego 1931 ro­
ku, był dziś ponownie przedmio­
tem wrogich demcnstracyj. Były 
minister, który jest adwokattm, 
udawał się do pałacu sprawiedli­
wości. W chwili gdy minister 
wchodził do sali posiedzeń pewien 
prawicowy adwokat podszedł do 
niego i zażadal aby natycnm ast 
opuścił gmach.

Wywiązała się ostra sprzeczka 
Policja nie dopuściła do rękoczy-

tylko b.adoli się nad nim, a nic 
s.ę me robi. Atakowali kartele, o- 
świadczając, że nie spoczną, póki 
kartele nie znikną z rynku we­
wnętrznego. Kapitał zakładowy 
karteli rozwiązanych wynosi 60 
miljonów, a nia rozwiązanych 
mniej jak 100 miljonów złotych. 
Wystąpili też przeciwko ciężkie­
mu przemysłowi i wysokim pła­
com różnych dyrektorów,

Przedsiębiorstwom państwo 
wyru zarzucono duże braki orga­
nizacyjne. Uskarżano się, ie  pol­
ska inicjatywa prywatna, oparta 
o polski kapitał, spotyka sie ze 
strony wszystkich urzędów z nie­
ufnością i podejrzliwością.

Zwrócono uwagę p. ministra na
fakt, że Izba Przemysłowo - Han- - *
dloua na Górnym Śląsku udziela 
kontyngentów na przywóz owoców 
południowych w /łącznic hurtow­
nikom życiom.

KRYTYKA L. M I K

Neurath przyjęty był na specjał- rozmawiał nrzez czas dłuższy, ja -
nej audjencji przez króla Edwar- tro książę Starhemberg złoży wi-
da VUI-go I zytę regentowi jugosłowiańskie-

3) Austriacki wicekanclerz mUj księciu Pawłowi, M iarodi ne
ministrem F sm I książę Starhemberg podejmowany koła Doiityczne wyrażaja przv;>u-
wtorek popołudniu. | bvł wczoraj wieczorem obiadem gzezenie, że akcja wicekanclerza

Stąrhemberga na terenie Londy­
nu, zmierza do rozszerzenia poro­
zumienia osiągniętego ostatr o 
mięazy Austrją a Czechosłowacją 
przy okazji w izyty ' kanclerza 
Schuschaigga w Pradze na cała 
Małą Ententę.

4) Sowiecki komisarz dr sp-aw 
zagranicznych Litwinow przyjęty 
był dzisiaj o 3-ej popołudniu na 

. . . .  specjalnej audjencji przez króla
jess Edvvarda> Mimo iź autij>ncja *

Dyskusja nad przemysłem i handlem
może ona przejawiać swoją dzia­
łalność propagandową, jak to u- 
czyniła przy kunnie „Elemki" 
(nazwa srtatku od pierwszych li­
ter L igi), plącąc wysoką cenę za 
statek inwestując duże pieniądze 
w remont i nie orjentując się, że 
okręt przystosowany do długich 
rejsów i wiatrów Atlantyku, nie 
może należycie funkcjonować na 
Bałtyku.

Mimo dodania moto-u, „Elemka" 
ilekroć trzeba było iść naprzód, co 
fała się wstecz. Koło Kopenhagi, 
mimo nastawionych żagli i pusz­
czonego w ruch motoru, zatęskniła 
do silnych fal Bałtyku i chciała 
wrracać do Gdyni, zamiast iść na 
zachód Albo rejs do Egiptu! Kad 
lub przeciekał i zamiast żelaza i
r o — a—  iM im ai m m  -

cementu, przywieziono do Aleksan 
arjI żelazo - beton Trzeba było 
brać robotników, żeby to rozbijać.

cze raz p, min Górecki, który o- 
świadczył m. in że jeżeli znizka 
cen nie zostanie w pełni zrealizo­
wana, to rząd prowadzić będzie 
dalszą akcję. Nie ’ dzie tu o wal­
kę z' karteiami, ale o doprowadze­
nie zniżki cen do konsumenta. Co 
do etatyzmu, to p. minister sfwier 
dza, że ze strony państwa nie by- 
to celowej etatyzacji. Państwo za 
fozyio 'jedynie przedsiębiorstwa, 
służące celom obrony państwa, in 
ne odziedziczyło po zaborach, in­
ne zmuszono było nrejąć, jako 
następstwo konieczr.ośśei społecz­
no ■ gospodarczych.

Dziś komisja omawiać będzie 
budżet Min. Komunikacji.

„ 0 .  U , N. i zs m c rjk ^  emigracja”
Znamienny artykuł w „Dlle"

1 osiadała niewątpliwie charakter 
kurtuazji konwencjonalno-dwor- 
skiej, stanowi ona sensację dnia* 
Daleko ważniejszymi politycznie 
rą wszelkie inne rozmowy, jakie 
cdbył dzisiaj i odbtdzie jutro ko­
misarz Litwinow.

Równocześnie marszałek Czer­
wonej Armji Tuchaczewski odby­
wa rozmowy z decydującemi czyn­
nikami wojskowemi.

Dziś wieczorem król rumuń­
ski Karol wydaje obiad, w któ­
rym m. in biorą udział król buł­
garski Borys, książę regent Jugo­
słowiański Paweł, minister Eden 
i Tuulescu. Wreszcie minister E- 
den złożył dziś przedpołudniem 
wizytę królowi bułgarskiemu Bo­
rysowi, z którym odbył dłuższą 
rozmowę.

LWÓW, 29 1. CP AT). „D iło" 
ogłasza ąrtykuł posła dr. Barana 
p. t . : „O. U. N. i zamorska emi­
gracja",

Autor stwiei’dzając raz jeszcze 
poteDienie O. U N przez ukraiń­
skie społeczeństwo w Polsce bez 
względu na przekonania politycz- 
ne, jukoteż szkody, wyrządzone 
Ukraińcom przez tę organizacje, 
poaaaje ostrej krytyce działalność 
emisarjuszy O. U. N. wśród ukra- 

Mowiono wreszcie o Lidze Mor 'ńskiej emigracji w Ameryce. E-
tkiej i Kolotijalnej, iż działalność 

Deputowany I r o t  w icom ' -ej j e« t  często nader niefortunna.
się pod ochroną policji w towa­
rzystwie kilku przyjaciół do jed ­
nej z sal, a następnie udał się na 
salę posiedzeń. Przeciwnicy Fre­
ta zairtonowali Marsyljaukę. By­
ły minister opuścił pałac sprawie 
dliwości bocznem wyjściem.

PARYŻ, 29. 1. (P A T ). Dziś po­
południu na Champs Ellysees a- 
resztowano robotnika, należącego 
do skrajnej prawicy, który rzuci! 
pod adresem przechodzącego ulicą 
b ministra .Frot‘a obelgi. Byl to 
drugi w i ągu dzisiejszego dnia 
wypadek ataku na F rofa .

P r z e d  nową o fe n z y w ą  w ł 3Ską
n a  f r o n c i e  p o ł u d n i o w y m

Na froncie północnym, wed‘ ug 
urzędowego komunikatu włoskie­
go, nie zaszło nic gnanego zanoto­
wania.

Z głównej kwatery atógyńskiei 
w Dessie donoszą, że eskadra sa­
molotów włoskich bombardowała 
dziś Abbi - Adeli i bombami, wy- 
wolującemi pożary, spaliła kościo

P o d z i ę k o w a n i e
a m b a s a d o r a  A n g lj i

Dnia 29 stycznia ambasador 
brytyjski Yirmllian Kennard zło­
żył wizytę p. Ministrowi Spraw Za 
granicznych Beckowi, aby w im.e- 
niu króla, rodziny i rządu W. 
Kry tan j i wyrazić za jego pośred­
nictwem podziękowanie dla p. Pro 
zydenta Raplitej, rządu, władz 
wojskowych i cywilnych Rzplitej 
Polskiej za udział w uroczytsoś- 
eiach żałobnych, związanych z po 
grzeoem zmarłego króla Jerzego 
V-go

ty w Mariami - Arfeda i w' Miha- 
el Tankwu. Do eskadry włoskiej, 
znajdującej się bardzo nisko, strze 
lano ze starych karab.nów. Strza-, 
ły były celne, wywołały pożar jed 
nego z samolotów, który ogarnię­
ty płomieniami, począł opadać. 
Jeden z lotników włoskich wysko­
czył ze spadocliornem, lecz zawisł 
na drzewie mimozy, dwaj inni lot 
nicy spłonęli żywcem.

Na froncie południowym, we­
dług urzędowej relacji włoskiej, 
nie zaszło nic godnego uwagi. 
Źródła francuskie donoszą na 
podstawie meurzedowych infor­
macyj włoskich, że całe terytor- 
jum prowincji Sidumo, znajdują­
ce się między jeziorami i Negel- 
li, jest pod nieustającą kontrolą 
lotników włoskich, a w szczegól­
ności obserwmją oni miejscowość 
Allata, gdzie Abisyńczycy przy­
gotowują opór przeciw nowej o- 
fenzywie włoskiej. Pozatem W!o- 
si bombardowali skupienie Abi- 
synczyków nad Ganale - Dudi 1 
dopływ"tn Ganale Doria.

Albo w otoczeniu, albo wre wła-

mioarjusze ci pojawili się w Ame 
ryce w r 1934 z odezwą płk. Ko- 
nowalea, w której potępiano ugo-

ta„M ężów ? e  ze stali
Sers. G a e r i n  5 □ s z t u r m o w c a c h

BERLIN, 29. 1. (P A T ), z okazji 
przygotowań do jutrzejszych wiol 
kich manifestucyj szljrm ówek w 
Berlinie, zapowiedzianych w trze 
cią rocznicę objęcia rządów przez 
narodowych socjalistów, ci»łow i 
przywódcy państwa i ruchu na­
rodowo - socjalistycznego wydali 
krótkie apele powitalne do starej 
gwardji szturmowej.

IM. in. gen. Goering wita sztur­
mowców jaao „mężów ze stali",

którzy po przeżyciach frontowych 
nie ograniczyli się do wspomina­
nia przeszłości i hołdowania fa ł­
szywie rozumianej tradycji nie­
mieckiej Ogazali się oni prawazi 
wymi „rewolucjonistami czynu ‘ 
nie znali żadnych innych celów 
poza wolą wodza. Goering przypo 
mina wkońcu niepowodzenie, z ja 
k,em spoikały się próby pewnych 
„ambitnych" jednostek, usiłują­
cych rozbić spoistość formacyj 
szturmowych.

P o s y p i ą  s ię  K a r y
na posiadaczy nisostąpicwanych zapalniczek

W Dzienniku Ustaw Nr. 3 z dnia 15 
stycznia b. r, ukazał się dekret Pana 
Prezydenta Rzplitej Polskiej w spra­
wie zmiany ustawy o monopolu za­
pałczanym. Dekret ten unoważnii Mi­
nistra Skarbu do obniżenia w drobzt 
rozporządzenia oplafy monopolowej 
i podatku od zapalniczek. Z tego wy- 
nika, że dotychczasowa oplata za o- 
stemplowanie zapalniczek w kwocie 
zt. 10 zostanie obniżona.

Równocześnie z tem v'prowadzo- 
ay zostaje zakaz posiadan a zapalni­
czek, niezaopatrzonych w znaczek 
lodatkowy.

Podrć im, przybywający z zagra­
nicy lub z Wolnego Miasta Gdańska 
— mają obowiązek zgłosić do ostem- 
plowan a zapalniczki, choćby je wież- 
I1 dla osobistego użjtku Obowązek 
ten 'tniejc nawet wówczas, gdy po­
dróżny ma nie więcej, niż 1 zapaluicz
•<ę.

Jak Więc widać, wszystkie bez wy­
jątku zapalniczki muszą być zaopa­
trzone w przepisowy znaczek podat­
kowy.

Wspomniany dekret przewiauje na­
kładanie metylko na sprzedawców, 
lecz i na nabywców i posiadaczy za­
palniczek, niezaopatrzonych w zna­

czek pocztowy —  wysokich kar pie- 
nięnych oraz konfiskatę zapalniczek.

Wymka z tc-go, ie represje bedą 
stosowane zarówno wobec ulicznych 
i sklepowych sprzedawców nieostem- 
plowar.ych zapalniczek, jak i wszy­
stkich posiadaczy takich zapalniczek. 
Nie pom ogą wymówki, że otrzym ać 
się ją jako prezent, znalazło lub t. p.

Wielokrotne apelowanie do patrio­
tyzmu i lojalności obywatelskiej nie 
na wiele się zdato. Trzeba było u- 
ciec się. do ostrzejszych środków, któ­
rych dotychczas nie stosowano.

dową działolnoś'5 ukraińskich dzia 
łączy-w Polsce i propagowano ak­
cję tero-ystyczną jako jedynie ce­
lową politykę.

Enrsarjusze podjęli wtedy pró­
bę zebrania pieniędzy wśród emi­
gracji na cele O. U. N. efekt ma­
terialny tej akcji nie był nadzwy 
eaajmy. Wystąpienie O. U. N. pa 
terenie amerykańskim przyniosło 
jednak wielkie matórjalnc i morał 
ne szkody społeczeństwu ukraiń­
skiemu w Polsce. Ważniejsze o- 
srodlti emigracji uk-rmnskiej w 
Ameryce naskui-ek tej akcji rodu 
źmły swą łączność z ukraiński om i 
organizacjami w Polsce, przyczy­
niając się do osłabienia konstruk­
tywnej pracy.

Upaaek wpływów O. U. N. — 
kończy pos. Baran —  uzdrowi sto 
sunki wś*-ód ukraińskiej emigra­
cji w Ameryce i nawróci ją do nor

M a  Z am k u
P Prezydent R. P. przyjął w 

dmu wczorajszym premjera Mar 
jana Zyndram - Kościałkowskie- 
go, który poinformował pana Pre 
zydenta o bieżących pracach rzą­
du

P. Prezydent R. P. przyją* w 
dniu dzisiejszym Ministra Poczt 
i Telegrafów inż. Kalińskiego

. i

Z j a z d  E e l i n i a f e ć w
W dniu 9-tyrn lutego r. b. od­

będzie się walny zjazd koła b 
żołnierzy 1 p, Uł- Leg. Pol. Beli- 
ny w 1 pułku szwoleżerów

Program przewiduje nabożeń­
stwo za poległych, defiladę, ob­
rady, zwiedzanie muzeum i u-

budowlana ?6.80; 4 
premjowa inwestycyjna

GIEŁDA ZBOROWA

m aln ej p ra cy  z .ukraiń skiem i o r - . rządzeń  1 p. szwoleżerów oraz 
g a n iza d a m i w P d s c e .  I w sp ó ln y  ob iad

W a r s z a w s k a  c rs Jt fa  r i e n i ę i n a
z dnia 30 stycznia

Dewizy: Belgja 89.55; H olandja . poż. premjowe budowlana ?6.80; 
360,15; L ondm  26.26; Nowy Jork proc. po 
(kanel) E . 2 P ; Paryż 35.00; Praga 55.00.
21.96; Szwajcar)* 172.70; Sztokholm 
135.45; Be-lin 213.45.

Obroty dewizami nieco większe niż 
średnie tendencja niejednolita. Ban­
knoty dolarowe w obrotach prywat­
nych 5.23; rubel zloty 4.79; dolar zlo­
ty 9.02; marki niem 138.00; funty 
ang. 26.26

Papiery procentowe: 7 proc. poż.
stabilizacyjna 62.25 (odcinki po 500 
doi.) 62.88 (w proc.); 4 proc par .w. 
noż. premjowa dolarowa 52.60: 5 pr. 
konwersyjna 59.25; 6 proc poż. dola­
rowa 77.00 (w p roc.); 5 proc. poż. 
kolejowa 55.50: 8 proc. L. Z. Banku 
gosp. kraj. 94.00 (w  proc.), 8 proc. 
oblig. Banku go^p. kraj. 94.00 (w 
proc.); 7 proc. L Z. Binku gosp. 
kraj. 8S.25; 7 proc. oblig. banku
gosp. kraj. *3.25, * proc. L. Z. Ban­
ku rolnego 94.811; 7 proc. ,L. Z. Ben­
ku rolnego 83.25; 8 proc. L. Z. Tow.
kred przem. poi. funt. 90.50 (w  pr).
4,5 uroo. L. Z. ziemskie 46.75; 5 proc 
L. Z. W arszawy 11933 r.) 64.88; 6 
proc. oblig. m. Warszaw y 6 em. 60.00,
8 i 9 em. 5G.10.

Akcii : bank Polski 96.50; Warsz.
Tow. Palm  Cukru 33.25; Lilpop 8.25;
Ostrowiec 17.50.

Dla pożyczek państwowych i li­
stów zastawnych tendencja przeważ­
nie meAufcjaaa, dla akcyj niejednoli­
ta. Pożyczki doi. w obrotach prywat­
nych: 8 proc. poi. a r. 1925 tb illo- 
now ika) (odcinki po f.OO doi ) 93 I 
trzy ósme; 7 proc por. śląska 70 25;
1 proc. poż. m. Warszawy ( Magi­
strat)  ̂ 69.00; 5 proc. renta ziemska 
52 i pięć ósmych; 3 proc. renta ziem­
ska (odcinki po 600 zt ) 39 00; 3 pr.

Notowano za TO k lg .: psz snica je ­
dnolita 20 — 20.50, zbie-ana 19.56 — 
20. żyto I-szy st. 12— 12,50, owies 
1-szy st. 1S.75— 14, owies 1-A st. 14—  
14.25, owies It-r i st. 13.25 -  13.50, 
jęczmień b-owa-ny 15— 15,50, ga:. II 
14 —  14.50, gat. l l l -c i  tó.To —  14, 
gatunek IV-ty J3.5u —  13.75, groch 
poiny 19 —  20, Victoria 31 — 33, 
wyka 19.50--20 50, peiuszka 2150— 
22.50, seradela podw ójnie c.zyszezona
22.00— 23.00, łubin niebieski 8.50 —  
8,76, zóiiy 10 — 10,50, rzepak zimo­
wy 42.50 43.50, rzepik zimowy
41.50 —  42.50, rzepak letni 41.50 —  
42 50, rzepik letni 4?—43, siemię lnia 
ne 32.50 —  33.50, koniczyna czerwo- 
ra surowa bez grubej kanianki 100—  
110, bcx kanianki o czystości 97 pro­
cent 135 —  145, białe surowa 60 —  
70, bez kanianki o czystości 97 pro­
cent 80 — 90, mak niebieski 65 — 
67, mąka iszennn gatunek I-A 32— 
34, I-B 30— 32, gat. I-C 29— 30, 
„a l. I-D 28— 29, gat. I-E 27 — 28, 
n -A  26 —  27, gat. II-B 24— 26, II D 
2 3 -  24, jar. II F  2 2 -2 3 , ga ,. Il-G  
z l  — 22, mąka żytnia „w yciągow a"
20.50- -21.50, gat. 1-szy do 45 proc.
20.50- 21.60 gat. I-sty do 55 proc.
20.00— 21.00, gat I-szy do 65 proc
19.50-20.06 7at. H-gi 15.50— 16.50,
razowrn 1J.7S—16.20, otręby pszan- 
no gro be 11.23— 11.75, śrpdiue 10.25 
10.7.), miałkie 10.25— 10.75, otręby 
żytnie 9— 0.50, kuchy Imane 15.50— 
16, rzepakowe 13.50— 14 śruta sojo­
wa 22,00—22 50.
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J^^PKiycjyS k o l e j o w e
o @ n z u r o w a n e m

I n h n j ł  itad bnd^eteni M inisterstwa K olei
W czoiajsze przedpołudniowe 

posiedzenie sejmowej komisji 
budżetowej zajął referat posła 
St-aTzaku o budżecie .Minister­
stwa Komunikacji i o przedsię­
biorstwie „Polskie Koleje Pań­
stwowe".

REGULACJA RZEK
Referent podkreślił m. in., że 

kredyty budżetowe na budowle 
wodne, uległy ponownemu zmniej 
szeniu. Podczas gdy w okresie 
1930-31 wynosiły one zgórą 31 5 
miljona, to w okresie 1936-37 wy­
nosić one mają 1.280.000 zl. Kie­
ska powodzi w r 1934 kosztowała 
około 100 rmljonów złotych. Nie­
stety, z tej drogiej nauki nie wy­
ciągnięto odpowiednich wnio­
sków'.

DROGI
Ofiara oszczędności padły rów 

niez i drogi. Stan drog i mostów 
w Polsce jest tak krytyczny, że 
tylko na utrzymanie istniejących 
już objeictów potrzeba 41 m iljo­
nów rocznie.

Sprawa motoryzacji kraju mc 
jest dotąd rozwiązana. Ilość sa­
mochodów w Polsce maleje z ro­
ku na rok Potrzebujemy włas­
nych fabryk samochodów, klóre- 
by dostarczały wozy tanie i do­
stosowane ao naszych warunków 
komunikacyjnych. Trzeba cbni- 
żyć ceny środków pędnych i sma­
rów, zmienić politykę skarbowo- 
podatkowuj w stosunku do nabyw­
ców samochodów, zniżyć stawki 
celne na samochody i części skła­
dowa, wreszcie obniżyć ceny sa­
mochodów produkowanych lub 
montowanych w Państwowych 
Zakładach Inżynierji. Bez reali­
zacji tych postulatów, nie można 
się &podz ewać normalnego roz­
woju komunikacji samochodowej.

TORPEDY
Próba motoryzacji naszego ko­

lejnictwa na szlakach dłuższych, 
nie dała dodatnich rezultatów. 
Torpedy zawodzą na dystansach 
nawet dość krótkich, jak np Kra­
nów — Zakopane, czy Kraków — 
Katowice. Należałoby zaniechać 
wprowadzania komunikacji mo­
torowej na dłuższych dystan­
sach.

OBCINANIE EMERYTUR
. Starzak. prze- 

spraw p a-
Następme po 

sze^l do omawiania 
cowników i emerytów. Liczba 
pracowników zatrudnionych na 
kolejach, wynosiła 1 listopada ub.

roku 138.2S3. Place wynoszą | budżetu na rok 1936/37. 
rocznie 358.088.000 zł Budżet e-1 Kolejnictwo stanowi jedną z 
mery tur, zaopatrzeń i ubezpic- najlepiej funkcjonujących komó- 
czcu wj nosi na rok bieżący rek naszego organizmu państwo- 
93.790.000 zł. Zmniejszenie bud-Jwege. Ma jaknajlepsza opinię, 
żetu emerytur pozostaje w związ 
ku z ostatnią .nowelizacją kolejo­
wych przepisów emerytalnych. U- 
ważając, że emerytom stała się 
krzywda, referent zwraca uwagę 
na niewłaściwość czynienia o- 
szcządności kosztem głodowych 
zaopatrzeń emerytów, oraz naru-

jednak rzeczą bezsprzeczną, że 
koleje zbyt dużo świadczą na 
rzecz państwa. Praktyka taka 
może na dłuższą metę stać się 
niebezpieczną i podważyć ogólnie 
uznaną sprawność kolei.tak w kraju, jak zagranicą. Jest

Przemówienie min. Ulrycha

szania przytem autorytetu pań­
stwa i powagi jego zobowiązań

KOLEJKA LINOWA
Omawiając stosunek Minister­

stwa Komunikacji do budowy ko­
lejki linowej na Kasprowy 
Wierch, referent zaznacza, ze w 
tej imprezie kolej posiada 102 na 
ogólną liczbę 200 udziałów, za 
które wpłacono 102.000 zl. Nie­
zależnie od togo, Ministerstwo u- 
dzielilo spółce pożyczki w sumie 
około 700.000 zł. z Funduszu E- 
merylalnego v. e Lwowie, pozosta­
jącego pod zarządem Minister­
stwa. Pozatem spółka budująca 
kolejkę, korzysta niewiadomo z nowym rozkładzie jazdy od 15 
jakiej racji z całego szeregu u lg jm a'a T-_ b. zamierzone jest wpro- 
przejazdowych i przewozowych. " nd zenie wagonów motorowych 
Nie trzeba zaś być fachow cem ,' Ijil. ca'*>m 17-cregu odcinków 
aby stwierdzić, że kolejka ta nie , Program inwestycyjny
bodzie przedsiębiorstwem docho- j będzie^ również lotnie-
dowem i że ulokowanie w ni<j 
funduszów' publicznych, nic bj 
to posunięciem szcząśliwcm, chy­
ba, że dla podniesienia rentowno­
ści kolejki zastosowane będą in­
ne środki, 0 których mówi się już 
głośno, jak przedłużenie Kolejki 
na inne szczyty', oraz budowa ho­
tel: i pensjonatów.

Po referencie przemawiał no- 
womianowany minister komuni­
kacji, p. Ulrych. Oświadczył on 
m ; n„ że w Ministerstwie „Komu­
nikacji opracowywany jest ouec- 
nre program inwestycyj kolejo­
wych na okres 5-letni, od 1936 
uo 1910 roku. Program ten., na su­
mę około 470 miljonów zł., prze­
widuje całkowite ukończenie li- 
nij kolejowych, oddanych już do 
eksploatacji i będących w budo­
wie oraz budowę oKoło 380 km. 
nowych linij kolejowych. IV pro­
gramie znajdzie swój wyraz pod­
jęta ostatnio przez kolej aKcja 
motoryzacji, polegająca na zastę­
powaniu pociągów' trakcji B a ro ­
wej na pew'ny'cb odcinkach lok- 
kiemi wagonami mot-orowem-i, 
tańszemi w eksploatacji o 60 proc.

twa cywilnego, dróg i mostów o- 
raz budowli wodnych.

LOTNICTWO
zeby lotnictwa cywilnego

budowy tej kolejki

Poli­
są ogólnie znane i ptrzez społe­
czeństwo należycie doceniane. O- 
graniczę się zatem —  mówi p. mi­
nister —  do podkreślenia, .że 
środki, które państwo i spoleczeń- 

So i stwo mogą poświęcić na cele lot-
wy- 
na-

względu na specjalne okoliczno-1 nictwa są niewspółmierne z 
ści, które im towarzyszyły,* ury-; datkami naszych sąsiadów i
warła złe wrażenie w opinji pu- ftem i potrzebami i że w przy-

*: lości oczekuje nas wielki wysi-bliczncj, a udzielenie koncesji na 
ouaowę kolejki i patronowanie tek dla zapew nienia lotnictwu 
tej imprezie, nie może byrć uzna- odpowiednich środków do dalszę-
n.c za wydatne posunięcie 
sterstwa Komunikacji.

Mini- i * ° rozwoju.
NADMIAR EMERYTÓW

ZBYT DUŻE ŚWIADCZENIA

Y/końcu pos. Starzak podaje, 
że zatwierdzony przez Radę Mi­
nistrów plan* finansowo-gospo­
darczy kolei państwowych na

Przechodząc do analizy budź*-
tu, p. minister stwierdza zbyt
wielkie obciążenie rozchodów
eksploatacyjnych z wydatkami o*
sobow em i, p rzed ew szy stk icm  na

, „ „ „ „  , . , emerytury. Wzrost wydatków narok 1930, ustala sumę wpływów • ■ . i u ,u n o . L ,  m „v .emerytury uległ pewnemu zaha- zwyczajnych na 394.o08.W00 z i ,
rozchody zwyczaj, na 814.955.G00i
zł., nadzwyczajne ns 4.353.0ÓJ

Niezależnie od tego widoczne jest 
dalsze zmniejszenie wydatków na 
emerytury o 745.000 zt., co pozo­
staje w związku z przewidywa­
nym naturalnym unytkiem eme­
rytów Niemniej jednak tak wy­
sokich wydatków na emerytury 
budżet nie może na dłużej wy- 
trzymać. Wydatki te muszą bez­
względnie zmaleć, a musi to na­
stąpić przedowszystkiem drogą u- 
stalenia ist-otnie niezbędnej ilo­
ści stałych kadr pracowników 
kolejowych.

Przedłożony budżet p minister 
uważa za zupełnie realny, za­
pewnia jednak, ie  o ileby obawy 
co do jego nierealności okazały 
się słuszne, to będzie dążyć do 
całkowitego wyrównania ewentu­
alnego ubytku we wpływach dro­
gą dalszej redukcji rozchodów/.

MOTORYZACJA
Porusza pozatem minister za­

gadnienie rozwoju motoryzacji 
kraju, które jest sprawą bardzo 
pilną, nie można je j jednak roz­
wiązać w oderwaniu od ogólnej 
sytuacji gospodarczej. Zubożeni* 
społeczeństwa utrudnia wysiłki 
rządu w tej dziedzinie. Trzeba 
jednak stworzyć warunki, Dy mo­
toryzacja weszła na właściwe to* 
ly. Do tvch warunków należy do­
starczenie na rynek wozów ta­
nieli, obniżenie kosztów utrzyma­
nia i eksploatacji samochodów, 
utrzymanie d ióg  na poziomie u- 
trcżhwiajacym ruch samochodu 
wy. ułatwienie życia właścicie­
lom samochodów przez ograni­
czenie zbędnych formalności ad­
ministracyjnych i zmianę usto­
sunkowania się władz skarbo­
wych do właścicieli samochodów. 
W tym kierunku muszą pójść wy­
siłki rządu w zrozumieniu waż- 
ności zagadnienia motoryzacji

Na zakończenie p. minister pod 
kreślą, że dodatnie wyniki prac 
w dziale komunikacyjnym sa o- 
eiągane przedewszystkicm dzięki

„NIEWYJAŚNIONA
SYTUACJA"

Żydowski „Nasz Przegląd" 
przedstawia w ten sposób sytua­
cję na wyższych uczelniach w 
Warszawko:

„Sytuacja na wyższych uczelnia :h 
warszawskich, pozostaje nadal niewy­
jaśniona. Szczególnie na pierwszym 
roku wydziału prawa U. J. P. poloz.z

tego obozu wielokrotnie zapewniały 
na szpaltach swych organow, ze po­
tępiają tego rodzaje występne czy- 
pv j nie maja z mmi nic wspólnego. 
Wv*£kałoby z powyższych rozwaean, 
że niema w Polsce taiąego ooozu, ta 
kiego stronnictwa ani takiej grupy 
społecznej, w której linji p.-ogramo- 
wej. czy' taktycznej, leżały-by zama­
chy terory styczne.

A więc marny do czynienia z jak" 
tajemniczą akcją, z jakiem' sprzysie­

nie studentów żydów jest nader tra-, ,n.;em nieodpowiedzialnych osobni- 
dne... Żyd 1 1 - - - -s»~*-
studentów
sca pc lewej muuie san i fiuv.naj.j > moslery
wykładów stojąc cały czas... wśród spokojnych obywateli.

Właaze uniwersyteckie powinny jest to szajka gangsterów, wrt-
wreszcie poteżyć kres niesamowite- rów społecznych, jak ich nazywają y
mu żądaniu wojującej endecji i za­
pewnić studentom żydom przysługu­
jące im prawo do nauki w spokoju...

Wczoraj znów miałc miejsce zaj­
ście na pierwszym roicu prawa. Po 
wykładzie prof. Jarry, endecy silą 
usunęli studentkę żydówkę, z miejscd 
po prawej stronie. Zapytujemy, jak 
długo jeszcze włudzt tolerować będą 
obecny stan ciągłych burd i awantur, 
napaści studentów endeckich na stu­
dentów żydowskich ?“

Jak wynika z notatki, żjdz- 
bezwarunkowo nie chcą siedzieć 
oddzielnie. Chcą być pomieszani 
z młodzieżą oolską. Ponieważ Po­
lacy razem z żydami siedzieć nic 
chcą, przeto pisma żydowskie 
zwracają się do władz, aby one 
pedskich studentów do tego zmu­
sili, aby „dłużej nie tolerowały" 
tej „niewyjaśnionej sytuacji". 
Dopóki władze nie speniią tych 
postulatów, studenci żydowscy 
będą stać na wykładach.’

ATAKI NA ANTYSEMITYZM
Objawy antysemityzmu w kra­

ju wywołują obecn;e całą kamna- 
nję przeciwko antysemitom Po 
„Dzień. Dobry", który* wystąpił z 
namiętnym artykułem p t. „Chu­
ligani". zabrał głos żydowski 
„Głos Poranny" z Lodzi:

„Jeśli się chce sądzić według objsk 
tów, które padają oiiarą zamachów i 
jeśli mamy wyciągać wnioski z tego, 
jaki rodzaj instytucji stanowi cel dla 
lajamniczych. zamachowców, należało­
by sądzić, że rekrutują się oni z te­
go samego obozu, który w obecnej 
chwili przejawia wyjątkowo ożywioną 
i często nieprzebierają.cą w środkach 
działalność. Jednakże sfery oficjalnie

Ameryce, która cąży dc tego, at>y me 
było spokoju w Polsce".

„PANICZYKOWIE"
„Robotnik" dał wymaz ^głębo- 

kiej niechęci do młodego pokole­
nia inteligencji polskiej na wyż­
szych uczelniach:

„Młodzież robotnicza i młodzi -i 
chłopska korzystają z wyśszyoh u- 
czelm Polski w stopniu mimmalnyii" 
Synowie i córki niezamożnych rodzi­
ców borykają się w toku stuajów 
kolosalnemi trudnościami. Ogromm 
procent słuchaczy — te dzieci ludzi 
samożniejszych. Z tego wiaśnie śro­
dowiska powstają „bojówki". „Bo 
jówkl", k irzystając z karygodnej sła 
bo ści wład; un,w<.rsyveckich czy pt - 
litechnicznych, uniemożliwiają prawi­
dłową naukę masie koleżanek i ko­
legów, stwarzają sytuację, w którtj 
pieniądze, płacone przez kra, ar u- 
trzymanie wyższych uczehii, da ko­
niec końców na marne.

Otóż niepodobna tolerować takiego 
stanu -zeczy. Spole zenstwo nic me 
straci na tem, że kilkuset „paniciy- 
ków“ przernie rtudja i z owroci na 
łoro własnych rodzin, ale kraj traci, 
gdy wyższe uczelnie polskie staje się 
szkoła poglądową kanclerzu „Trze­
ciej Rzeszy".

„R obotnic" w ten spo-sób „wy­
jaśnia sytuację" zgodnie z życze­
niem ,Naszego Przeglądu". Usu­
nąć wszystkich antysemitów z u- 
czelni, bo to „paniczykowie".

Przypuszczamy, że żaden stu­
dent na ts wywody nie wybuch­
nie gniewem Bajeczka o „pan.- 
czykach" wśród młodzieży naro­
dowej. których .Robotnik" doli­
czył się tylko „kilkuset" może 
tylko rozśmieszyć.

&ł„ nadwyżka w wysokości 75 
miljonów —  stanowi wpłatę, do 
skarbu państv a, włączoną do

mowaniu przez ustawę zmienia- nadzwyczajnej ofiarnej pracy ea- 
jącą przepisy emerytalne, zmniej- [ lego zespołu pracowników resor- 
szyl się bowiem o 7 miljonów. tu komunikacji

Apel pracowników miejskich
do gtn. Rytfz.-Srmigłego i gen. Kasprzyckiego

Prezyd.ium Zrzeszenia Związ­
ków zawodowych pracow nikuw 
miejskich R. P. wj-stosowa’ o 
wczoraj do Generalnego Inspek 
tora Sil Zbrojnych, gen. Rydza- 
śmigłego, i do Ministra Spraw 
Woj*kowy-ch gen. Kasprzyckiego 
niemorjal, w którym prosi o wzię­

cie w obronę b. wojskowych i u- 
czestnikow walk o Niepodległość, 
zatrudnionych w administracji 
samorządowej, a to w zwiąaku z 
postanowieniami projektu nowej 
ustawy emerytalnej, :ż służba 
wojskowa i praca niepodległo­
ściowa mają być liczone warun 
kowo do wysługi emerytalnej.

G fcrcń cy  etatyzm u
nie przebieraj q w środkach

W obecnej chwili, kiedy walka 
z etatyzm~m zac zyna _ jakgdyby 
przybierać formy realne, rospo- 
częla się żywa dyskusja dokoła 
tego zagadnienia. Walnym argu­
mentem przec.wmków zbiurokra­
tyzowanej etahyzacji, stał się 
zbiór materjałów, opublikowany 
w pracy dr T. Bernadzik ewicza, 
p t. „Przerosty etatyzmu". Ksią­
żka logiezrie i rzeczowo oświetla­
ła obecny stan i podawała w wąt­
pliwość jego celowość. Narobiła 
wielkiego hałasu, Zaskoczy la wie­
lu zwolenników etatyzmu,

W J s c z S r  P r a s y
1 lutego w

Syndykat D z ie n rk a rz y  War­
szawskich urządza 1 lutsgo 1936 
roku

WIECZÓR PRASY 
w Cafe A dr ja (Hozriuslki 10) na 
dochód wdów i sierot po dzienni* 
trarzach. r i ■ za m

Bilety do nabycia w agencji 
Iskra" (Ujazdowska 38) i Całe 

Adrja.

Ostatnio „Kurjer Poranny" 
wy-stąptl z szei-egieno napuści 
przeciw autorowi ..Przerostów e- 
tatyzmu". W  dyskusji zamiiest ar­
gumentów rzeczowych użył in­
wektyw i lichych dowcipów, jak 
np. dowcipu o szalecie, budowa­
nym przez Dyrekcję Lasów Pań­
stwowych. A  anonimowy autor 
wykazał niebywałą wprost igno­
rancje i nierzetelność, cydują1" 
np. fakty z pracy dr. Eernadzi 
kiewicza, których ten wcale nie 
podał. Wielką burzę wywołała 
rzekomo podana przez autor? 
„Przerostów" liczba 1907 „przed­
siębiorstw państwowych", cho­
ciaż dr. Bernadzikiewicz dokład­
nie zacytował ze sprawozdania 
Kontroli Państwowej, że liczba 
podana odnosi się do „wytwórni 
przedsiębiorstw państwowych o- 
raz różnego rodzaju jednostek go­
spodarczych".

W ostrej odpowiedzi, drukowa­
nej w „Kurjerze Polskim" dr. 
Bernadzikiewicz. autor szeregu 
prac dotyczących sprawy etatyz­
mu, dał odprawę niepoważnym 
wystąpieniom .Kurjcra Poranne­
go". '

u k o ń c z y ł  80 l a t

Ż y d z i  z  P r z y t y k a  i O d r z y w o ł u
skarż? się żydoir. w Warszawie:

ąd“ do- ludność żydowska żyje wyłącznie

Wczoraj ukończył 80-ty rok ży­
cia jeden z najznakomitszych u- 
czonyth polskich, historyk litera­
tury polskiej, profesor filologji 
słowiańskiej w uniwersytecie ber 
lińskim, Aleksander Brueckner.

P. Minister 'Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego, 
prof. dr. W ój ciach Świętosław ski 
przesłał dostojnemu jubilatowi 
swe życzenia, stwierdzając jedno

cześme tiwale zdobycze naukowe 
uzyskane przez prof. Bruecknera 
we wszystkich dziedzinach jego 
zainteresowań, które obejmowały 
oojawy żvcia kulturalnego nietyl­
ko Polski, lecz wszystkich naro­
dów słowiańskich od najdawniej­
szych czasów do lat ostatnich ze 
szczególnem uwzględnieniem hi­
storji naszej literatury i dziejów 
języka.

żyaowski „Nasz Prze 
nosi:

„W czoraj przybyła do Warsza 
wy delegacja ludności żydowskiej 
u FrzytvKa. Opoczna i Odrzywołu. 
Delegaci odwiedzili gn.mę żydow­
ską, szereg żydowskich instytucyj 
gospodarczych, oraz działaczy 
społecznych i polityeznj-ch.

Według relacyj delegatów' sy­
tuacja ludności żydowskiej w po- 

i wiecie opoczyńskim jest rozpacz- 
!.vca. Około 1700 rodzin żydow­
skich jest zagrożonych w egzy­
stencji. Szczególnie tragiczna Jest 
sytuacja żydowskich mieszkańców 
Przytyka.

Spowodu zajsc antysemickich 
starostwo zawiesiło targi w Przy­
tyku na przeciąg 4 tygodni. Za­
znaczyć należy, że cała tamtejsz

4Q-lecie pracy nau kow ej
p i o f .  F r y d e r y k a  Z o i l a

40-lecia pracy nauko kaw ego, społecznego i tiolityezne-Z okazji
wej prof. Fryderyka Zolla. Mini­
ster Wyznań Religijnych i O- 
świceonia Publicznego, prof. dr. 
Wcpciech Świętosław „ki skiero­
wał do czcigodnego jubilata p>s- 
mo gratulacyjne, podkreślając je­
go zasługi w’ e wszystkich niemal 
dziedzinach polskiego życia nau-

z liandlu na targu.
(i) Wczoraj wieczorem pod 

przewodnictwem red. S. Wołkowi* 
cza odbyło się posiedzenie 2yd. 
Komitetu Gosp., na którem wy­
słuchano sprawozdania delegacji 
ludności żydowskiej z Przytyku i 
okolicy w powiecie opoczyńskim. 
Deiegacja przedstaw iła tragiczną 
sytuację mieszkańców żydow­
skich, którzy nas ku tek akcji anty 
żydowskiej nie są dopuszczani ao 
handlu na targach.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
delegacji uczestniczyli pp. poseł 
Scmmersbein, sen. Schorr, inż. 
Eiger, radny Burgin, red. Mozes, 
Cejtlin, Turków i dyr. jJorerstein. 
Komitet uchwal i nodjąć w te; 
sprawie odpowiednie kroki".

Za w ie s ze n ie  naczelnika wyitzi ału
w  l i b e z p i e i z a l m  S p o ł e c z n e j

go ostatnich lat czterdziestu, a 
w szczególności na stanowiskach 
profesora prawa cywilnego w U- 
niwcrsytecie JagrellońsKim i pre­
zydenta rady szkolnej krajowej 
oraz na terenie Polskiej Aka­
demii Umiejętności, Komisji Ko­
dyfikacyjnej i Trybunału Kom 
petency*jnego.

W tych dniach został zawieszo­
ny w czynnościach nowomiano- 
wany naczelnik Mydziału Egze­
kucyjnego w Ubozpieczalni Spo­
łecznej w Warszawie, były dyrek­
tor Ubezpieczalni w Brodnicy

(woj. pomorskie) w związku z 
wykrvtemi nadużyciami v tamtej 
szej Ubezpieczalni.

Nacz. Kędzierski oD ją ł stano­
wisko w Ubezpieczalni w Wrar- 
rznwie z dniem 1 b m

P r z y w ł a s z c z y ł  sobie 16 tysięcy?
K a s j e r  u r z ę d u  ś ^ e iś c ie y o

nie upilnował oieniędzy na cetc społeczne
Wczoraj miała być rozpatrywa­

na przez Sąd Okręgowy spvaw'3 
b. kasjera Warszawskiego Urzę­
du Śledczego, Karola Kudluka, o- 
SKarżonego o przywłaszczenie 1 
ty s. 425 zl. Nadużyć tych Kiidlak 
dopuścił się jeszcze za czasów na­
czelnika Sucbenka i dopiero, kie­
dy zdawał kasę innemu urzędni­
kowi, stwierdzono braki. Naduży­
cia Kutilaka tak długo pozostaw* 
ly niewy kryte, gdyż przywłasz­
cza! on sobie sumy, wpłacane 
przez urzędników Urzędu śledcze 
go na szereg instytueyj społecz­
nych, jak Policyjny Dom Zdro­

wia, Rodzina Policyjna. LOPP.
Kudlalc bardzo sprytnie tłuma­

czy Się, nie przyznając się do wi­
ny. Twierdzi on że żadnych nadu 
żyć nie popełnił, a brak w kasie 
należy złożyć na karb nieodpo­
wiedniego miejsca, w który się 
ona znajdowała. Mianowicie w po 
koju skarbnika, przetrzymywano 
aresztowanych złodziei i, zdaniem
Lutllaka, mogli oni ^powodzeniem 
okradać kasę.

Ze względu na niestawienni­
ctwo szeregu świadków, sąd spra­
wę odroczył.

Dentyści U bezpieczalni
p r z e p r a c o w a ć

Zlikwidowanie przychodni den 
ty stycznych w Ubezpieezalniaeh 
Społecznych, a wprowadzenie le­
li arzy domowych, nic nie popra­
wiło warunków leczenia ubezpie­
czonych. W małych poczekalniach 
prywatnych gabinetów tworzą 
się ogonki, a dentyści przj jmują 
po 60 osób dziennie.

Mimo najlepszych chęci, lecze­

nie musi na tem ucierpieć, Urzą­
dzenie gabinetów również pozo­
stawia wiele do życzeniu. Zmar­
nowano piękne przychodnie, wy­
posażone w najnowsze aparaty, a 
stworzono prywatne gabinety —  
po to, aby ubezpieczony za dość 
wysoką opłatę nie miał tego, co 
mu może dać prywatny dentysta.

Kontrsdans na stanowisku
s y n d y k a  P e - P e - S e

Ponownie objął urzęuowame b 
syndyk masy upadłości sp. akr 
Polski Przemysł Gumowy w Gru- 
dz’ ądzu. inż, Moniuszko.

Inż Moniuszko przed kilkoma 
tygodniami zrzekł się fur,kryj

h:u zakładów, a miejsce jpgo oh 
jąl inż. Markowicz. Po dwutygod 
pionem u~zędowamu zgłosił jed­
nakie dymisje, gdyż Sąd Okrę­
gowy rre zaakceptował przedsta- 
v icregu przezeń planu wy dzie r-

wskutek trudności w uruchom ię-. żawien a fabryk Pe-Pc Ge.
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TEATR WIELKI: Dz'i „Baron cy 

gański" z Wennińską. W niedziele o 
32-ej „Baśń leśna" i „Wesele w Oj­
cowie" dla dzieci, o 3.30 „Rose Ma 
rie“  wieczorem „M-me BatteTfly"— 
ostatni występ 1 eiko Kiwy.

TEATR NARODOW Y: Dziś i w 
niedzielę „Wielki Fryderyk" Nowa- 
ezyńskiego. W sobotę sztuka .Niedo­
bra milosc4 Zofji Nałkowskiej. W 
niedzielę 3.30 ppoi. „Cyd".

TEATR POI SKI: Dziś „Zburzenie 
Jerozolimy". W sobotę po raz 92-gi 
„Stare wino". W niedzielę 3.30' pop. 
„Kres wędrówki' .

TEATR NOWY: Dziś interesująca 
komedja „Był sobie więzień44 Ano­
uilha. W niedzielę o 3 30 „Był sobie 
więzień

TEATR LETNI: Dziś „Codzienne 
o 3-ej". W próbach „Raz się tylko 
żyje" Kiedr^ynskiego W niedzielę o
11 zr?na bajka dia dzieci „Wyprawa 
po szczęście", o godz. 4-cj „Powról 
mamy".

TEATU MAŁY: Dziś „żołnierz i
bohater44 po raz 122-gi. W niedziele
0 godz. 4 pop. „żołnierz i bohater44.

STOŁECZNY TEATR POWSZ.:
Jutro w piąieK „Dożywocie" Fredry 
przy ulicy Strzeleckiej 11.

TEATR ATENEUM: Codziennie
„Trójk* Hultajska- W przygotowa­
niu komedja AL Fredry „Pan Geld- 
hab" z Jaraczem.

TEATR KAM ERA l.N Y; Dziś
1 jutro sztuka WL Fodora p. t. 
„Matura44. W rilacn głównych: Ad­
wentowicz, Andrzejewska, Grywiń-

LEATR MALICKIEJ .Kurowa 18) 
Codziennie wieczorem „Trafika pani 
generałowej" Bus-Feketego. W sobo­
tę o 4 pp. „Cień".

RED! TA (Kopernika 36,40): Co­
dziennie korredja L Grabowskiego 
p t. „Niewierny Tomek44. Kierowni­
ctwo art. Osterw”

TEATR DLA uZIEgI T. URI Y 
MA (Kredytowa 143: W ruedzielę o
12 i 4 pp. „Pan 1 wardowski na 
księżycu44. i

CYRULIK WARSZAWSKI: Codzien 
nie c 7.15 i 9230 „Wieczna ondula­
cja” nowa rewja z ndz;atem chóru 
Dana.

WIELKA REWJA: Dziś i jutro
Poiasz i Perlmntter" z Dąbrow­

ska, Fennerem, Krukowskim.
( YUK STAMEWSKICH: Dziś i 

codziennie o 8.15 w. gwiazda Abi­
synji Koringa na czelt noworoczne­
go programu. We wtorki, Środy, so- 
\>oty i niedziele o 4.30 pop. i 8 15 w

dlft starszych
W izyta na wieczornych kursach dokształcających

% A T )  J  C

Ciasno i niewygodnie jest w 
niowskicl'. małych ławeczkach 
nych gdy ma sie już nie 10 — ale 2u, 
30 i 50 lat życia za sobą.

Palce nienawykle do pisania nie­
zręcznie i sztywno trzymają ołówek 
czy pióro, oczy zmęczone całodzien­
ną pracą z trudem śledzą cyfry wy­
pisane na tablicy.

Wieczorem szkoły d ikształcające 
dla dorosłych skupiają na ławie 
szkolnej najrozmaitszych ludzi; ska­
la dc świadczeń życiowych, w ykształ 
cenią, środowiska, upodobań osobis­
tych i umiejętności zawodowych jest 
tak rozległa, że naprawdę trzebaby 
zająć się każdym z tych dorosłych 
uczniów zosobua.

ŚLI SARZ— ANALFABETA
W ognisku szkoły wieczorowej na 

Pradze (ul. Szeroka 17) jest czyn­
nych równocześnie 6 kompletów — 
razem około 280 osób. Jak pracują— 
nietrudno przekonać się, gdy się zaj­
rzy do każdej klasy’ zosobna, obejmie 
jednym rzutem oka twarze. na któ­
rych wyryte jest już często znamię 
zawodu, wieku, tiybu życia.

Na kursie dla analfabetów odby­
wa się właśnie lekcja polskiego- -dyk 
'.ando.

„W pokoju jest pięć osób44 — 
gryzmołi staranme w kajecie starszy 
mężczyzna w wieku około lat 50. Jak 
się okazuje jest z zawodu ślusarzem. 
Wstaje, o 5 rano, do roboty idzie z 
Pragi d° Warszawy na 7.3u i pracuje 
do 5 po poł.

PO RUSKU LEPIEJ 
— Moja cała rodzina nie zna 11- 

ter — mówi — a wszystko przez to, 
że tatuś był chorowity i normalnie 
nie chodziliśmy do szkoły — siostry 
dziś mają po 58 lal a nie umieją czy­
tać ani pisać. Mnie też nic było w 
głowie; na chleb — przy ogórkach 
w ogrodzie pracowałem później w

ucz- ślusarstwie — nie było czasu na nau 
szkol-j kę. Później byiem w wojsku 8 lat u 

ruskich podoficerem mmc zrobili, 
swoje oddzielenie (!) miałem i żoł­
nierzami musiałem kierować — dziś 
jeszcze po rusku 'epitj umiem napi­
sać i przeczytać niż po polsku.

— Czy nie dziwne to, że dziś po 
tylu latach niepodległości mamy lu­
dzi, którzy umieją sio wysłowić i 
przeczytać po rosyjsku, a po polsku 
jeszcze nie? A jednak — niedarmo 
narzeka się na analfabetyzm w Pol­
sce...

TAK TRZEBA 
Każdi klasa to inny zespól ludzi, in­

ny program nauczania. W ognisku 
szkoły wieczorowej na Walicowie 
trwa np. kurs obywatelski dla woź­
nych min. skarbu i roczny kurs ku­
piecki dla młodzieży pozaszkolnej: tu­
taj mozolą się nad kup eckiemi ra­
chunkami k buchalterją młodociani 
ekspedjenci i ekspedjentki z licznych 
sklepów tej dzielnicy,

Rkdziutka jak papier dziewczyno

zwierza się, że jest krawcową, ale 
chce zmienić zawód, dostać się gdz.eś 
do skkpu. Pracuje cale dnie schylo­
na nad szyciem i wyczerpuje ją to 
bardzo, plecy bolą nie do wytrzyma­
nia. Może w handlu łatwiej będzie? 
Narazie męczy się bo pracuje zawo­
dowo w dzień a w nocy uczy się tych 
rachunków i wogóie wszystkiego, że­
by chociaż tę szkolę powszechną u- 
kończyć. Uśmiecha sdę pełna nadziei
— i pisze aalej staranne, równiutko 
potrzebne cyfry.

Nie trzeba się tu niczem dziwić, 
ani kiwać głową z politowaniem, że 
uczą się tak wytrwale, że pracują po 
nocach, me dosypiają. Bunt, przeme 
czenie, depresję moralną zabija się 
dwoma słowami tak trzeba. Wola 
przezwyciężenia się, przetrwania 
musi być silniejsza ponad wszystko
— bo głównym celem, który tu wszy 
stkim jednako przyświeca jest chęć 
ulepszenia własnego życia, wywal­
czenia lepszej, radośniejszej przy 
szłości.

Roboty regulacyjne na Wiśle
k o s z t e m  7 0 0 .0 0 0  z ł .

Uroczystości papieskie
w Warszawie

Archidiecezjalny Instytut Akcji 
Katolickiej w Warszawie donosi, 
że uroczysta akademia, ku ucz­
czeniu 14-ej rocznicy koronacji 
Ojca św. Papieża Piusa XI odbę­
dzie się w niedzielę, d n a  23 lute­
go 1936 roku Akadem ja zostanie 
zorganizowana łącznie z uroczy: 
stościami otwarcia i poświecenia 
Domu Katolickiego, którego gma­
chy wznoszą się przy ul Nowo­
grodzkiej 47

A R T E t E I Y M  może się stał inwalidą
bo dolegliwości artretyczno-reumatyczne powodują bóle, zniekształcają 
stawy, utrudniają ruchy i w niektórych wypadkach moga doprowadzić 
nawet do kalectwa. Zioła Magistra Wolskiego ze znak. ochr. „REUMO- 
SA", zawierające niezmiernie rzadką roślinę chińską Schin-óchen, łagodzą 
bóle, regulują przemianę materji, dzięki czemu stosuje >ię je w cierpie­

niach artret;,cznyc-h. reumatycznych j bólach ischiasu.

W y t w ó r n i a  M A G I S T E R  W O L S K I  W a r j z a w a  Z ł o t a  14

Na Wiśle, na odcinku warszaw­
skim, zarząd dróg wodnych wy­
konał w ciągu 1935 r. roboty re­
gulacyjne kosztem 700.000 zl. Ro­
boty te były prowadzone prze­
ważnie w miejscach, w których 
wody rzeki podmywały brzegi i 
zagrażały bezpieczeństwu przy­
brzeżnym osiedlom, względnie 
bezpieczeństwu publicznemu przez 
podmywanie waiów ochronnych.

Roboty regulacyjne polegały 
na budowie tam poprzecznych i 
podłużnych, które, mając jako 
główne przeznaczenie miejscowe 
zabezpieczenie Drzegott, wchodzi- 
lv jednakże do ogólnego projek­
tu regulacji Wisły.

Na terenach Wisły w obrębie 
Wielkiej Warszawy wykonano na 
prawym brzegu rzeki dla zabez­
pieczenia wału Miedzeszyńskiego 
10 tam o ogólnej długości 50C 
metrów bieżących, poniżej mostu 
kolt jowego, również na prawym 
brzegu, wybudowano, dla umożli­
wienia kontynuowania budowy 
wału ochronnego na Peleowiźnie, 
S tam o długości 1000 ir., na le­
wym brzegu pod Cytadelą, dla za­
bezpieczenia brzegu, na którym 
budowana była autostrada 2 ta 
my o długości 140 m i pod Bie- 
ianarr.i, dla zabezpieczenia lasku 
Bielańskiego, wybudowano 4 ta­
my poprzeczne o długości 500 m. 
i podłużną o długości 173 m.

Białek, dn. 31 stycznia.
6.30 „Kiedy ranne44. 6.34 Gimnc-«ty 

ka. 6.50 Muzyka (pi.). W przerwie 
o godz 7.20 Dziennik por. 7,50 Pi o- 
gram na dz- bież. 7.55 ..Barę iiifor- 
macyj". 8.00 Aud, dla szkól. 11.57 
Sygnał czasu. 12,00 Hejnał z Y/ieży 
Marjackiej W Krakowie. 12.03 Dz. :n. 
połudn. 12.15 Aud. dla szkół (dla 
uzieci st.) „Marsz, marsz Dąbrów 
ski44. O I.egjonach polskich we Wło­
szech. 12.-1Ó Muz. salon. (p' ■)- 33.23 
Chwilka gosp. domowego. 13.30 „Z 
rynku pracy44.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 13.30 Konc. Zespołu 
manaolinistów „Kaskada (r Wil­
na). 1 n. iw POGAD. DLA CHOKYl h 
W OPF KS. KABELANA M. RĘ­
KASA (ZE LWOWA). 16.15 Konc. 
Ork. T. Seredyńskiego (ze Lwowa). 
16.45 „Zygmuś prezesem Samorzą­
du44 — opow. dla dzieci wygi. R. Dal 
borowa. 17.00 ,W świecie zarodni-

JCJflU

i re-

.U-

i rc-

P rze s zło  1.0G0.0r 0 z ł .
na pomoc dla dzieci szkół powszechnych

Pudług ostatnio sporządzonego 
bilansu, Rada szkolna na. st. War. 
szawy wydatkowała w ciągu ro­
ku szkolnego 1934 33 na akcję do­
żywiania 416.991 zł, (około 4 i pó 
miljona porcyj), na zaopatrzenie 
doraźne (odzież, obuwie, gwiazd­
ka etc.) 20.405 zł. 3 gr .1 na akcję 
świetlicową (120 świetlic) 100.501 
zł. 75 gr., na utrzymanie dwóch

internatów dla dzieci szkól spe­
cjalnych 66.057 zł. 87 gr., na dwie 
kolonje letnie 95.722 zł 53 gr., na 
9 półkolonij letnich 223.821 zl. 38 
gr., na dwie kolonje zimowe zł. 
19.021 gr. 68 i na 8 kursów obo­
zów wędrownych 9.958. zł. 23 gr., 
cq łącznie z innemi mniejszemi 
wydatkami stanowiło 1.117.063 
zł. 33 gr. na pomoc dla dzieci 
szkół jiowszechnych.

I

Wystewa „W&rjzawa przyszłości '
otwarta będzie 22 marca r.

Id/itpadki i fcia dzieże
Samobójczy skok do Wisły. V cz >- 

raj około godz. 18-ej z mostu K’erbe 
diia skoczył do Wisły w celu samo­
bójczym nieznany mężczyzna, w w u - 
ku lat około 25-ciu. i utonął. Zwłok 
nie wyd ibyto. Mężczyzna pozostawił 
na moście czamt palto z fokowym 
kołnierzem. W palcie żadnych doku­
mentów nie znaleziono.

Nagły zgon. IV mieszkaniu n la­
niem przy ul Radnej 4 zasłabł nagle 
Józef Oleksiak, monter, lat 40 
i zmarł przed przybyciem lekarza po 
gotowia. Przyczyna zgonu nieustalo­
na.

Śmierć z wycieńczenia. W row ie 
przydrożnym pod wsią Czerwona Ni­
wa, gm Guzów, znaleziono nioprzj- 

tomnego zyznę, nieustalonego
nazwiska i miejsca zamieszkania. 
Nieznajomym zajął sie miejscowy le 

karz, lecz, nomimo stosowania \\_zel 
kich zabiegów, mężczyzna zm-rł. Le­
karz stwierdził, iż niez.iajority zmarł 
z wycieńczenia.

Pożar w fabrjci lakierów. Dzi­
siaj o godzinie 11 mir 25 wybuchł 
p>ożar w fabryce lakierów firmy „1. 
C. Koch przy ul. Piaskowej 6. Pożar 
powstali wskutek wykipienia lakieru 
z kotła. Na miejsce pożaru przybyły 
I i IV odziały straży ogniowe i po 
godzinnej akcji pożar ugaszono.

Nieudane r łair.anie w Jeziorne. 
Nocy ubiegłej do K. K. O. w Jezior­
nie usiłowali włamać się złodzieje. 
Złodzieje zdążyli wyłamać drzwi. Są 
siedzi posłyszeli podejrzane szmery 
i wszczęli alarm. Włamywacze zbie­

gli, pozostawiając na miejscu różne­
go rodzaju narzędzia złodziejskie.

Postrzelenie leśnezo złodzieja. Od 
pewnego czasu dokonywano licznych 
aradzieży drzew z lasu pod wsią 
Grodzisk. Zarządzono obławę. Wczo­
raj nad wieczorem gajowi lasów 
natknęli się na trzech złodziejów leś­
nych. Na widok gajowyc.t złodzieje 
rzucili się do ucieczki. Gdy wezwania 
gajowych de zatrz,'•mania sie złodzie 
jów nie odniosły żadnego skutku, ga­
jowy, Franciszek Zygic- strzelił za 
uciekającymi z dubeltówki i ranił je­
dnego z nich w pośladek i prawą no­
gę. Rannego przewieziono do szp. 
Przem. Pańskiego w Warszawie. G- 
kazało sio, iż jest to Aleksander Mi­
chalik, zamieszkały w Markach pod 
Warszawą. W sprawie kradzieży : po 
strzelcu a policja prowadzi dochodzę 
nie.

50-K PRZEDSTAWIENIE „TRoJKł 
HULTAJSKIEJ"

O wielkim sukcesie „Trójki hultaj- 
kioj44 w teatrze Ateneum świadczy 

fakt, że w sohote' odbędzie 'i?  50-te 
z rze.p.i przedstawienie tej arcyza- 
bawnej grot', ski.

W pierwszych dniach lutego teatr 
Ateneum występuje z premjera nk- 
granei od kilkunastu lat komedji AL 
Fredry Pan Geldhah44 w reżyserji 
Stanisławy Perzanowskiej ze Stefa­
nem Jaraczem w roli tytułowej.

Niedziela w  OPERZE
o 12 w poł.

BAJKA L E Ś N A  
i WESELE w OJCOWIE

Ceny od 30 gr. do 2.50 zł. 
o 3130 pop ROSE MARIE
8 wiecz pożegnalny wysfęo

TElKO KIWA 
Madame Butterfly

Ogłoszenia drobne 

M E B L E piękne komplety. Nowy 
Świat 30 —  Rmdelicki

Pod przewodnictwem prezyden­
ta miasta, p. Stefana Starzyńskie­
go odbyło się wczoraj na ratuszu 
trzecie skolei posiedzenie komite­
tu wystawy urbanistycznej' p. n. 
.Warszawa przyszłości44. W posie­
dzeniu wzięli udział delegaci re­
prezentanci miasta, M. S W ojsk ., 
M. <I. Wewn., Min. Oświaty, Opie­
ki Społecznej. Izby Przemysłowo- 
Handlowej', Tow Osiedli Robot­
niczych, Tow. reformy mieszka­
niowej etc.

Zadaniem wystawy „Warszawa 
przyszłości* jest możliwie pla­
styczne zobrazowanie prac, przy­
gotowań i zamierzeń w dziedzinie 
zabudowy, regulacji i moderniza­
cji stolicy.

Jak wynika z wyjaśnień, udzie­
lonych przez przewodniczącego,

b.
wystawa ta, zauncjowana w roku 
1938. może juz obecnie dojść do 
Skutku i wzbudzić szerokie zain­
teresowanie w całym kraj’u ze 
względu na wielką aktualność za­
gadnień urbanistycznych. W wy­
stawne zadeklarowało swój udział 
szereg urzędów, instytucyj i or- 
ganizaeyj.

Datę otwarcia wystawy okre­
ślono na 22 marca r. b.

Trudności, które się nastręczy­
ły przy wyszukaniu odpowiednio 
wielkich pomieszczeń na tę pierw 
sza wystawę urbanistyczną w 
Polsce, zostały szczęśliwie roz­
wiązane. Wystawa „Warszawa 
przyszloaci44 odbędzie się w no­
wym pawilonie Muzeum Wojska 
przy Muzeum Narodowem.

Ao: „.Antek Policmajster" i rewja.
ATLANTIC: „Zapomniany czło­

wiek".
BAŁTYK: „Dawid Copperfield".
CAPITOL: „Dodek na froncie".
CASINO4 „Dom Nr. 56".
COLOSSEUM: „Jaśnie pan szofer44

i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „Antek Po­

licmajster44.
CORSO: „Tajemnicza Dama” 

w ja.
ERA: „Dziewczę z Budapesztu" 

.Jarzmo Miłości44.
EUROPA: „Nie udchodź ode mnie
Tl LH AR MO X J A : „W walce z c; 

rat“m" i „Miłość maksyma44
FORUM „Chińskie morza44 i 

rojony świat".
FAMA „Ostatni Posterunek4
HOLLYWOOD: „Pieniądz'

wja..
KOMETA: „DEewczę z obłoków44 

1 rtwja.
LOS: , Młody Las44 i dodatki.
MAJESTiC: „Całe miasto o tern

mówi".
MARS: „Niedokończona Symfonja4
M ASKA: „l'lica Szaleństw44 i „To. 

reaóor i kobiety".
MEWA4 „Człowiek, który sprze­

dał glowe".
METRO: „Wuj Mo/es".
MIEJSKI: „Anna Karenina44.
MLCIIA: „Weronika".
NOWA TOMBOLA: „Pościg za

cieniem" i „Mężowie do wyboru".
OKO PRASKIE: „Wesoła Rozwód 

na44 i dodatki.
PAN: Manewry miłosne'4.
PAR. ŚW. ANDRZEJA: „Dziesię- 

ciu z Pawiaku”. ,
PETIT TR-ANON: „Kwiaciarki, z 

Piatt ric4 i „\ enessa".
POPULARNE: „Szpieg Ni 13 4

rewja.
PRAGA: „Annopolis" i rewja.
RAJ: „Orłj na uwięzi” i „Azef44.
RENA: „Miłość maiur/ystki" j

„Miastu Duchów44.
RlAl.TO: „Arcylokaj” ..
STYLOWA : „Katarzynka44.
SFINKS: „Not Weselna4 i rewja.
SOKÓŁ: „Niedokończona Nymio- 

nja44 i doa.
ŚWIAT: , IlonU".
TON: „Bongali"
UCIECHA: „Wypad na Kongo44.
IN JA: „Hrabia Monte thristo" i 

rewja.

ków z przed 300 miijonów lat" — 
reportaż z Zakł. Ge olog, :zr.ego U ni- 
wersytetu Jagieł, dr. K. Mas*anKiC- 
wiesza. 3 7,15 Minuta poezji: V iersz.o 
A. G a l , r e c y t u je  J Krec zma- 
i 7.20 Pieśni włoskie i hiszpańskie w 
wyk. Beniamino Gigi' i Michale i  *e- 
ta (pl.i. 17.50 Po adii. aport. 18,00 
Konc. kameralny. Wyk.: Lucyna Bo 
bowska (fort.) i J. Matjasiak-Klech- 
niowska :.sk;-zyp.4o). Fr. Jemidiani: 
Sonata d moll, C. Cui: Sonata op. 
84 na fort. i skrzypce. 18.30 Pugad. 
aktualna 18.45 Progr na dz nast. 
i8.55 „Skrzynka roln." — inż W_. 
Tarkowski 39.05 Konc. reki. !9.3i> 
Wiad. sport. 19.45 Komunikat śnie­
gowy (z Krakowa), 19.50 Bnirt Stu­
djów rozmawia ze słuchaczami P. K. 
20.00 Pogad. o Wł. Żeleńskim. 20.10 
„Goplana44 opera Wł. Żeleńskiego, 
Trarsrn. z Teatru Wielkiego w War 
seaurie. Tekst L. Ge, mana. W przer­
wie II-ej ok. godz. 2:2.00 „Skrzynka 
techii.44 red. W. Pren1 ie. 23.15 
Wiać. meteor, dla żeglugi powietrz­
nej. 23.20 Muz. tan. (pł.).

Sobota, dii. 1 lutego. 1
6.30 „Kxdy ranna- ... 6.34 Gimna • 

styka. 3.50 Muzyka (pł.) W przerw’ >
0 godz. 7.20 Dziennik porań 7.5U 
Program na dz. bież. 7.55 „Pare in 
form.44.

11.57 Sygnał czasu. i2.00 Hejnał : 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień, połudn. 4L‘.15 „Przegląd roln. 
prasy 4 — inż. I. Niewodu,czanska ( z  
Wilna). 12.25 konc. Ork. Kameralnej 
(z Wilna). 33.00 Drobne utwory poi' 
skich kompozytorów (pł.). 13.25
Chwilka gosp. domowego.

14.30 Orkiestra Dyr framw. i Au­
tobusów Miejskich. 15.00 „Żoiu Ka 
mienna44 (Klechda) A. Gorskitj-o.
1 5.15 „Nasz handel morski44. 15.20 
Przegl giełd. 15.30 Muzyka lekka 
(pł.). 16.00 Lekcja jęz. fianc. - -  lek 
tor L. Lłoąuignj. 16.15 Teatr Wyo­
braźni: Oryginalne słuchowisko dla 
dzieci p. I. „Muzykantom wstęp 
wzbroniony44 — J. Morawskiej. 16.45 
„Cata Polska śpiewa44 — aud prow. 
prof. Br. Rutkowski. 17.00 N.AUO 
żiEŃSTWO i 061 KEJ BRAMY W 
u t l m e .  k a z a n ie  n a  tem . „m a 
T k a  ODKUPICIELA" — WYGŁ. 
KS ALEKSANDER LUBECKL 17.60 
S. Rachman.now jako kompozytoj , 
kapelmistrz (.pł.). Wokai.za, Konc 
fortepianowy c-mołl, op. 30, w wjk. 
Wł. Horowitza. 18.40 „Przegl. w; law 
nictw" — prof. H Mościcki. 18.50 
„Życie kult. i art. stolicy44. 18.55 Pro 
gram :a dz. nast. 19.05 Konc. reki. 
i9.35 Wiad sport. 19.50 „W dniu 1- 
mienin P. Prezydenta Rzplitej" — 
przemów, wygi. dr. Br. Hełczyńskł, 
Prezes N. T. A. 20.00 Konc. w wyk. 
Ork. P R. pod dyr. AI, Mierzejew­
skiego z udziałem E. Mosjakowskie 
go. Przy iort. prof. L. lirstein. Fi 
Chopin: Polonez A-dur, — wyk. or­
kiestra. St Moniuszko: Pieśń Stani 
tławu z op, „Yerbum Nobile", Oracja 
Marcina z op „leroum Nobiie44 — 
ndśp. z tow. ork. E. Mossakowski. 
F. Nowowiejski: Swaty nolslde —
wyk ork St. Mon.uszko: Dwie zo­
rze, Pieśń wojenna — odśp. z tow. 
ork. E. Mossakowski. St. Moniuszko. 
Bajka, uwertura — wyk. ork. 20.45 
Dzień wiecz. 20.55 „Obrazki z Polski 
współczesnej44. 21.00 Aud. dla Pola 
ków zagrań „Uśmiech z kraju44, — 
w opr. Cz. Rączaszhowej. 21.30 ,,We- 
soia Syrenę" — aud. w opr. Ś. Kat 
pińskiego. 22.U0 Wieczór operetkowy 
\V.rk.: .Małe Ork P R. M. Karwow 
-ka, J. Popławski i Podwójny Kwar­
tet W oKalny P. R. 23.00 Wiadom. me­
teor. dia żeglugi powietrznej. 23.05 
Muz. tan. (pł.).

E m e r y c i  m i e j s c y
P o zb a w ie m  oom ocy lekarskiej

MłocSzież ro zc za ro w a n a
bigi w opłatach nie są dostateczne

Część przemówienia min. Świę­
tosław ?k,ego, wygłoszonego na ko 
misji budżetowej min. Oświaty, a 
odnosząca się do obniżki czesnego 
wywołał wśród ogółu młodzieży 
akademickiej rozczarowanie.

Studenci wskazują, że w 1932 
r. podwyżka czesnego upozorowa­
na była koniecznością stworzenia 
stypendiów dla szerokich mas 
młodzieży, nie mającej środków

na opłatę czesnego, jednak sty- 
pendjow tych wrówczas nie stwo­
rzono. Obecny projekt, min. Swię- 
tosławskiego nie przeprowadzą 
obniżki czesnego, jedynie zapo- 
w-ada przyznawanie ulg dla naj­
biedniejszych studentów przez od 
pow:'ednit: dziekanaty wyższych 
uczelni. Tem samem młodzież a- 
kademicka uważa, że postulaty jej 
nie został) uwrzględnione.

W iadZe miejskie opracowały w 
ostatecznej formie statut miej­
skiej pomocy lekar skiej w War­
szawie, nieuwzględniając zasad 
mczych postulatów, zgłoszonych 
przez wszystkie związki pracow­
ników umysłowych i robotników 
miejskich. Między in. odrzucono 
pcstuiat), dotyczące wprowadze­
nia komisji pomocy lekarskiej i 
komisji rozjemczej w sprawie 
świadczeń, do których wchodzili­
by z wyboru przedstawiciele pra 
cowników, co przewiduje ustawa 
o ubezpieczeniach społecznych. 

Omawiany projekt nie uwzgięd-

merytów. Ponieważ ustawa eme- 
tytalna, której projekt opiacowa- 
ło M. S. Wewn., ma obowiązywać 
w cafym kraju, a więc również 
i w miastach, które me prowa­
dzą pomocy iekarsiricj we włas­
nym zakresie, nie może on prze­
widywać udzielania pomocy le­
karskiej przez miasta.

Pomoc lekarska dla emerytów 
musi w;ęc być zagwarantowana 
w przepisach miejscowych Nie­
uwzględnienie odDowiedniegc 
punktu w statucie miejskiej po­
mocy lekarskiej pozbawriłoby w 
najbliższej przyszłości emerytów

tr.a też pomocy lekarskiej dla e - * pomocy lekarskiej.

Z miasta
W ZKUSZAJ^CA OFIARA i jazdami konnemi, winni 'zgłosić się 

Ociemniały inwalida wojenny p. I  w dziale ruchu kołowego wydziału

Zwolniony skrzypek od Bliklego
domaga s i» odszkodowania

odi r m  p solid-e tylko 
» 'LD ł , cy Rzadzińskicgo,

wrtwór- 
Moko-

towska 73 róg Placu Trzech Krzy 
j ży najtaniej paleta: Sto-łowe, Ga- 

b nety, Sypialnie. Tapczany iiigje- 
] n:czne, tapicerskie. Fotele Klubowe 
1 Sztuki pojedyftcze.

Donosiliśmy onegdaj o zwolnię 
mu skrzypka ż) da z orkiestry wy­
stępujące) wieczorami w cukierni 
Bliklego, Obecnie skrzypek zażą­
dał przyjęcia go spowrotem do 
orkiestry, łub wypłacenia mu trzy­
miesięcznego odszkodowania za 
utratę pracy. Ponieważ kierową k

orkiestry, p. Cieślewicz odrzucił 
propozycje żyda, przeto sprawa 
skierowana została do Inspektora 
tu Pracy.

Obecnie na miejscu usuniętego 
żyda zaangażowano skrzypka Po­
laka i orkiestra u P.liklego jesf 
wyłącznic polska.

Konstanty Kawecki, zamieszkały w 
kolonji Perkówka pod Chełmem,' po­
stanowił ze swej skromnej renty in 
wal i dz.kiej płacić nz F. Ó. AL, prze 
znaczony na budowy okrętów Mary­
narki Wojennej po 10 zł. miesięcznie 
przez cały 1936 r.

NIEDOGODNA SPRZEDAŻ 
BILETOM NA KONCERTY

Osoby uczęszczające ąa koncerty, 
szczególnie urzędnicy mieszkający r.i 
peryforjach miasta, albo w mieisco- 
wośuacł podmiejskich, uskarżaja się 
na to, że kasa Filharmonii jest am- 
knięta w najdogodniejszej dla nich 
porze kupna biletów, kiedy wychodzą 
z biur, a więc w czasie między g. 1 i 
5 pop. Otwieranie tej kasy dopiero o 
g. 5 powoduje konieczność powtórne­
go przyjazdu do miasta po obiedzie 
Utvrieran.t kasy Filharmonji w go­
dzinach rannych niemu znaczenia d!a 
szerokiej warstwy ludności, można 
byłoby je przeto śmiało zwieść, za- 
st-pując otwieiunie tej kusy w porze 
od g 3 do 8 w iecz.

REJESTRACJA POWOż ĄCA* H
W piątek, 31 b. m.. w ostatnim 

dniu rejestracji osób powożących w 
' brętiie Warszawy eiężarowemi po-

przem,iłowego (ul. Ogrodowa 32/41) 
w godz. od U du 13, powożący z nu- 
m irami pozwoleń z r 1935 d Nr. 
3001 wzwyż .

POPBOŻEN IE MASŁA
Komisja notowań cer. postanowiła 

notować od 30 b. m. następujące or­
ientacyjne ceny masła w yb orow eg o  
w opakowania i w blokach 2 zŁ ’Jf> 
gi (doty-hcza: 2 sł. 80 gr.), w drob­
iłem opakowaniu firmowem — 3 zł 
(dotąd 2 zł. 9( gr.), deserowego 31 
gat. — 2 zł. 60 gr. (2 zł. 50 gr.). 
mleczarskiego solonego — 2 zŁ 50 
gr, (2 zł. 41' gr.) i osełkowego — 2 
zł. 30 gr. (2 zł. 20 gr.), wszystko z* 
kg. w sprzedaży hurtowej.

Zm a r li
Ś. p Mieczysław Majcher, 1. 45, w 

Wa: -zawic; dr Henryk V'a!denberg. 
1. 53, w Warszawie; ś. p. An loninr 
z. Kurchulów Konarska, L 63, w 
Warszawie; ś. p. Helen? ze Stawi­
ckich Komorowska, I. 31. w War- 
=zawie; Adam Ciborov ski sędzia/w 
Kielcach.
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Profanacja ko&ci^fsi
w Truskolasach

„Goniec Częstochowski" 
23 b. pi donosi:

„W  dniu 27 b m ludność fcato- 
1‘ ćkn osady Truskolasy została 
wstrząśnięta wiadomością, że koś 
ciół parafjalny w Truskolasach 
Pod wezwaniem św, Mikotaja zo­
stał obrabowany przez niezna­
nych sprawców 

Na miejscu zbezczeszczenia zja 
wiły się tłumy okolicznej ludno­
ści, poruszone do głębj usłyszaną 
Wiadomością- która lotem błyska­
wicy rozniosła się po całej okoli­
cy, budząc szczerj odrucn oburzę 
nia.

Oczom przybjlyeh ukazał się 
straszny obraz zniszczenia, Drzwi 
prowadzące do kościoła były u- 
chylone, a zamek nadłamany, 

Złoczyńscy naderwali koronę 
zlot? w obrazie Matki Boskiej. Ta 
bernakulum zostało rozbite, a kie 
lichy złamane. Komunikanty czę­
ściowo zabrane, a częściowo roz­
sypane po posadzce kościoła i po

z dnia I deptane, F !gura. stojąca na j “d- 
I nym z ołtarzy była zamazana far­

ba. Puszki z ofiarami miały pood- 
rywane kłódki.

Również znaleziono złamaną du 
żą hostję, która leżała, na posadz­
ce w rogu kościoła.

Złoczyńcy wchodzili na ołtarz, 
o czem świadczą ślady butów i po 
przestawiane świeczniki oraz po- 
zrzucane obrusy. ,

Obraz zniszczenia, jaki przed­
stawiało wrętrze kościoła, wy­
warł wstrząsające wrażenie na 
obecnych. Ludzie zanosili się od 
płaczu na widok wyrządzonej cnie 
wagi Najśw. Sakramentu i profa­
nacji kościoła.

Proboszcz p a ra fji w  TruskO- 
lasach ks. Zygmunt Sznajderski 
na w,dok zbezczeszczenia przy­
bytku Pańskiego osunął się zem­
dlony.

Wiadomość o prowokacyjnem 
włamaniu, bo inaczej trudno naz­
wać i zrozumieć pozostawienia

Z a jścia  z żydam i
w  M y s z n i c u

Żydowski „Nasz Przegląd" do- cko Tylko 
nosi:

„W  Mysznicu banda chul'ga- 
nów ustawicznie wybija szyby w 
mieszkaniach żydowskich.

Przywódcą zydożerców jesl nie 
jak. Tcpat, który był juz skazany 
prze* Starostwo ostrołęckie na 
dwa mies.ące aresztu, lecz na sku 
tek wniesionego oawołania do 
władz sądowych znajduje się na 
wolności.

T opa., który ru.eszka 2 kim za 
Mjsznicem, zorganizował wespół 
z pieitarzen. Chojnowskim, zgra- 
ę, zajmującą się wybijaniem 

szyb w mieszkaniach żydow­
skich.
,  Między in. wybito szj bę u p.
Noty Kremera, przyczem flaszka, 
rzucona w szybę, upadła na łóżko, 
w którem spało 5-miesuęczne dzie

dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności dz»ecku nic 
się nie stało.

Topat i jego kompan ja napa­
dają też na żydów na ulicach.

Niedawne Topat wszedł dc re­
stauracji p. Chaima Kellera, ży­
da w wieku 1. 64 i zaczął z nim 
się „bawić", rozkazując mu tań­
czyć, padać i powstać na komen­
dę... ' ,

Luaność żyoowska w Mysznicu 
żyje w strachu.

Należy zaznaczyć, ze naogól 
nie ujawniają się wśród miejsco­
wej ludności nastroje antyżydow­
skie, cała zaś heca jest dziełem 
zorganizowanej grupy, Gdyby zą 
brano się energicznie do prowo­
dyrów, sytuacja zapewne zarazby 
3ię zmieniła"

Śm iertelny w yp a d e k
w  k o p a l n i  „ K a z i m i e r z ’

SOSNOWIEC, 29. 1 W kopal­
niach Zagłębia Dąbrowskiego 
rzj ły się dwa nieszczęśliwe wy 
padkl górnicze, z których jeden 
był śmiertelny.

W podziemiach kopalni „K azi­
mierz" wskutek oberwania się wę

,11

gla, zabity został górnik Fronsz- 
czak. Zwłoki wydobyto i ostaw.o- 
no do kostnicy W kupalni „Hpa- 
Dia Renard" oberwńł się strop, za 
sypując górnika. Ciężko rar.nego 
przewieziono do S zpitala .

P o c i ą g  k o l e f k i  G r ó e c k i e i
R o ztrza s k a ł ta k s ó w k ę

Wczoraj o godz 1S.10 na rogu ul. 
Puławskiej i Malczewskiego, w po­
bliżu nowej stacji kolejki Grójeckiej, 
taksówka Nr. ooczny 163, Nr. reje­
stru W—24824, prowadzona przez 
szofera, Stanisława Barana zamiesz­
kałego w maj. Tomcr.yce pow. grojec 
kiego, wskutek defektu motoru, za­
trzymała się na przejeżdzie na torze 
kolejki grójeckiej. Taksówka wraca­
ła z kursu ac, szpitala Flżbietanek, do 
kąd kierowca odwiózł chorą.

W tej chwili nadjechał pociąg ko­
le'; Kierowca, widząc grożące nie­
bezpieczeństwo, wyskoczył z taksów­
ki i usiłował zaouścić motor, a gdy 
to mu się nie udało, zapalił w tak­
sówce światła : ręczną latraką elek­

tryczną dawał znaki nadjeżdżającemu 
pociągowi kolejki. Sygnały kierowcy 
taksówki nie odn-osly żadnego skut­
ku. Pomimo, iż poi ląg kolejki dojeż­
dżał do stacji, jechał z dość aużą szyb 
kością Maszynista pociągu na dawa­
ne sygnały przez szofera wcale nie za 
reagował. Nadmienić również należy, 
iż pociągi kolejki, jadąc w obrębie 
miasta, mają określona maksymalne 
szybkość, która w tym wypadku by­
ła przekroczona.

Pociąg kolejki uderzył cala siła w 
taksówkę i rozbił przód wozu. Kie­
rowca cudem uniknął śmierci. Pociąg 
kolejki po zderzeniu zatrzymał się po 
przejechaniu paru metrów.

Śmierć wybawiła eksmitowana
nd t u ł a c z k i

U' domu ul. Mirowskiego 16, ża­
rn eszkiw ala od kilkunastu lat 67-1. 
Marja Kajzerowa, od diuzszego czasu 
pozostająca bez pracy. Ponieważ Kaj 
zerowa zaległa za komorne, właści­
ciel domu uzyskał wyrok i onegdaj 
komornik wyeksmitował tokatorkę 
Ponieważ K. od pewnego czasu była 
ciężko chora, administrator domu, To 
masz Jastrzębski, (Podwale 3) ulito­
wał się nad losem nieszczęśliwej i

po opłaceniu 100 zl. umieścił eksm,- 
towaną na swój koszt w szpitalu Dz. 
Jezus, gdzie przed upływem 24 go­
dzin zrr.arla.

Kajzerowa nie pozostawiła żadnej 
rodziny, ani znajomych, przeto nie­
ma kto zająć się pogrzebem. Mozę 
zajmie s,ę tą sprawa Katolickie To­
warzystwo Grzebania Umarłych 
józeia, (Śniadeckich 5).

sw.

Zam ó w ie n ia  sowieckie
w  P o l s c e

KATOWICE, 29.3. (PA T .). De­
legacja polskich hut żelaznych po 
wróciła z Moskwy, gdzie zostai 
jiodpisany protokół, przewidujący 
zamówienia żelaza, blachy i stali 
na łączną sumę około -1 i pół m.ljo 
na zł., z tego półtora miliona zło­
tych stanowią zamówienia defini- 
ty wnt, których produkcja będzie 
bezzwłocznie przez hutv rozpo­

częta.
Potwierdzenie natomiast zamó­

wienia na dalsze 3 miljony zł. u- 
zależnione jest, jak zwykle, od za­
warcia pomiędzy Polski; & Sowie­
tami układu kontyngentowego i 
jiewnych dodatkowych warunków. 
Protokół przewiduje ponadto op­
cje na 8 miljony zł. Płatność za­
mówień jest gotówkowa.

wszystkich drogocennych przed­
miotów w kościele przez spraw­
ców — wzburzyła okoliczny iud 
dó głębi.

Na marginesie powyższego obu 
rzającego faktu, co do Szczegó­
łów którego jeszcze dokładnych 
danych nie posiadamy, wyrazić 
należy najwyższe potępienie, że 
zbrodnicze jednostki mogłyby 
swoje antagonizmy przenieść na 
teren świątyń, które muszą być 
miejscem nienaruszalnem. Poza 
antagonizmem, jaki się zaostrzył 
w stosunku do tvdów, muszą tu 
działać jakieś zwyrodniałe je ­
dnostki, którym zależy na nik­
czemnej prówokacji".

na człowiek?
Dochodzenia, prowadzoną w fry — Zakopane, na której 

bie doraźnym, w sprawie zbrodni pociągu i udał się do 
dokonanej w Tatrach przez dezer 
tera, odsłaniają kulisy życia Gren 
dy.

Grenda, skradłszy karabin, lor­
netkę połową i niewielką gotów­
kę, zdezerterował w ostatnim 
dniu ub. roku z 20 p. p. w Krako­
wie Służył w wojsku przez 8 mm 
sięcy i w tym okresie ciał się po­
znać swym przeiozonym jako bar 
dzc małowurtośclowy człowiek.

Grenda z Krakowa umknął, a 
błąk"jąc sie w okohey Krakowa, 
dotarł w dniu Nowegc Roku do 
jakiejś stacyjki na linji Kraków

W ile fiszczyzn a  kratesłuje
przeciwko ucisków. Polaków na Litwie

WILNO, 29 1 Poza wielkim 
wiecem w Wilnie, który uchwalił 
rezolucję protestującą energicz­
nie przeciwko prześladowaniom 
Polaków na Kowieńszczyźnie — 
wiece i manifestacje protestacyj­
ne odbyły się równocześnie w 
licznych miastach, miasteczkach, 
a nawet wsiach województwa wi­
leńskiego.

Liczniejsze zebrania protesta­
cyjne odbyły się: w Oszmianie, 
gdzie w wiecu wzięło udział po­
nad 3.000 ludzi, w Boranach, w 
Gawryszkach, Polananach i So- 
łąch powiatu o„zmiańsk,ego. We 
wszystkich tych miejscow-ościacb

manifestowała przeważnie lud­
ność w łącznej liczbie ponad 
2.000 ludzi.

Wielki wiec protestacyjny od­
był się w Święcianach, a pozatem 
na terenie pow. święciańskiego w 
Giłutach i Podbrodziu. W manife 
stacjach tych brali udział zarów­
no Polacy, jak i Litwini, którzy 
licznie zamieszkują okolice W3i 

Giluty. Litwini w rezolucji wy­
razili uLolewanie nad małodusz­
nością i krótkowzrocznością rzą­
du kowieńskiego „uprawiającegc 
wobec mniejszości polskiej poli­
tykę zdziczenia".

Ao
J a k  G r e n d a  d o k o n a ł  p o t w o r n e j  z b r o d n i ?

oał się do kina, a po powrocie 
hotelu zamówił sobie *ybc na k<>" 
Iację. Po kolacji zapragnął jesz­
cze raz się kąpać, ale kiedy tnu 
pokojówka oświadczyła, iż każda 
kąpiel kosztuje 3 zł-, zi ez}’gnow?

wsiadł do
Zakopane­

go U podnóża Tatr znalazł się 
wieczorem poraź pierwszy w ży­
ciu. Nie widząc gór i nie pytaląc 
nikogo o drogę, raczej instynkto­
wnie zbrodniarz skierował się w 
stronę Jaszczurówki, a tu zaku- 
liwszy żywność za skradzione pie 

mądze, zaszył się w lasy.
Kiedy zapasy mu się wyczerpa­

ły, a mundur wojskowy stał się 
dla ukrywającego się zbiega u- 
ciążliwym, postanowił urządzić t>- 
hydne polowanie nłt człowieka. —
Bliższe szczegóły zbrodni znane 
są już z poprzednich relacyj.

Mordu w szałasie dokonał Gren­
da okoto godziny 12-toj w połu­
dnie, a kiedy ta ponura zbrodnia 
była już spełniona. Grenda prze­
brał się w ubranie ś. p. inż. Dyl- 
jona, zaorał jego worek turystycz 
ny, narty i podążył do Zakopane­
go,

Tu zatrzymał się w hotelu „Mor 
skie Oko" zaszedłszy tam. około 
goaz. 15-tej. Zameldował się jako 
Szczepan Grenda, roootnik, a na- iadnycn okoliczności, które mo­

głyby wpłynąć na niezgłoszenie 
wniosku o postępowanie doraźne 
przez prokuratora. Należy zetem 
przypuszczać, iż Grenda najpraw 
aopudobniej stanie przed sądem 
doraźnym

z drugiej kąpieli.
Nazajutrz Grenda podążył na 

dworzec kolejowy i wyjechał a o 
Bielska. Tem zatrzymał się v ho 
tel u „Polskim", zameldował sn’ę 
jednakże jako urzędnik. Po noc­
legu uregulowawszy rachunek, u* 
dał się na miasto, gdzie w jed­
nym ze sklepów sprzedał lornet­
kę, a kiedy uzyskane z te; sprze­
daży pieniądze okazały sie nie­
wystarczające, w godzinach popu 
łudniowych w tym samym sklepie 
sprzedał narfy zamordowanego tu 
rysty.

Dokonawszy tych transakcyj, 
Grenda opuścił Bielsko. Jak wia­
domo, zbrodniarza ujęła poucja 
w Chorzow-ie. Dalsze losy zwyro­
dniałego mordercy są orzedmio- 
tem tuczących się bez przerwy do 
chodzeń. Dotychczao nie ustalono

stępnie zamówił sobie suty obiad, 
za który zapłacił przeszło 5 zł. i 
kąpiel.

Do łazienki zeszedł Grenda u- 
I brany w pyjamę z plec-aka ś. p. 
, Dyljona. Po kąpieli zbrodniarz u-

Splądrow anie k ry p ty
w podziemiach dominikańskich w Wilnie

„Słowo" wileńskie donosi, że 
podczas poszukiwań w drugiej 
kondygnacji p-odzitmi podomini- 
kańskich stwierdzono w nowood 
krytych kryptach, że jakieś nie­
znane zbrodnicze ręce, które tam 
już dawno wtargnęły, zdarły z 
trumien, złożonych w grobowcach 
rodzinnych kosztowne obicia i o- 
gołocily zwłoki ze wszystkiego co1 
przedstawiało jakąkolwiek war­
tość. Nie starano się nawet za­
kryć trumien w-iekiem tak, żc nie­
ład panuje w krypcie.

Gdziepiegdz,e zwisa jeszcze 
strzęp kosztownej materji, którą 
obito niegdyś trumny, tu i ówdzie

a mające cechy bizan- 
ornumentów.

widać różne zagadkowe szczegóły 
jak np. posrebrzane korony, a ra­
czej blaszki, wycięte w kształt 
korony, znajdujące się w jednej z 
trumien, 
tyńskich

Na trumnach nue znaleziono 
żadnych napisów, z pozostałych 
strzępów materyj złotych, ada­
maszków i pięknych brokatów 
można tylko wnioskować, że w 
kryptach tych spoczywają zwłoki 
osób z wyższych klas społeczeń 
stwa.

Prace w drugiej kondygnacji 
podziemi trwają nadal.
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Tylko 2-ch wiceprez. w ło d z i
Wiceprezydent Kozłowska ustępuje

Walasiewiczówna nia che* startować
na bieżniach drewnianych

Najszybsza nobieta świata, \Va’.a- 
riewiczównr która, przebywa obec­
nie na rttudjach uniwersyteckich w 
Ameryce, ut—ynujr szereg zapru- 
i zeń na zawody w hali. Ostatnio W» 
lasiewiczówna otrzymała zaproszenie 
na mistrzostwa Ameryki w Sant 
Louis w hali. Na wszystkie zaprusze 
hia Walasiewiczówna odpowiada je­
dnak odmownie, motywując, że pro­

wadzi systematyczny trening przygo 
towawczy dc igrzysk olimpijskicn i 
nie chce przerywać ciągłości trenin­
gu doraźnemi starami, * tik

W ten ąposób Ameryke ominie sen’ 
•icjt w zimie, jaką byłyby narty 

W alasiewiczowny z najgroźniejszą 
jej rywalką na świecie, Amerykan­
ką, Stephens.

ŁÓDŹ, 30. 1. Rozcsziy się tutaj 
pogłoski, że w najbliższym cza 
sie ustąpi wiceprezydent Antor:. 
Pączek, który ciężko zachorował i 
przebywa na kuracji w Krynicy. 
Jak się jednak dowiadujemy, po- 
głu&ka ta jest nieprawdziwa, gdyż 
wiceprezydent Pączek niezwłocz­
nie po powrocie z kuracji obejmie 
swe stanowisko.

Ustąpi, natomiast wiceprezy 
dent Kazimierz Kozłowski, który 
został mianowany na stanowisko

wiceprezydenta Łodzi przez woje­
wodę Hauke - Nowaka i pizydz'e- 
tony prezydentowi Głazków’ zaraz

F i ę ś s i a z z e  W a r s z a w y
w a ł c z a  n a  d w ó c h  f r o n t a c h

do objęciu przezeń 
w naszem mieście.

V/ najbliższą niedzielę pięściarz" 
stołeczni walczyć będą na dwóch 
frontach: w Lublinie i we Lwowie, 

urzędowania 1 Bo Lublina yyjeżdza reprezentacja 
w sk>adzie: jakiiŁowicz, Wieczorek ? 
Rotholc do wagi koguciej, Forlańsk,,

'Wiceprezydent Kozłowski wró­
ci, według miarodajnych informa- 
c.vj na swoje dawne stanowisko 
inspektora samorządowego w u- 
rzędzie wojewódzkim w Łcdzi. 
Zmiana ta nastąpi z dnitm 1-go 
kwietnia roku bieżącego.

Eksperymentalna taryfa tramwajowa
W

ŁÓDŹ, 30. 1 Od soboty zajdą w 
stosowanej obecnie taryfie tram 
wajowej następujące zmiany: 

B.let jednorazowego przejazdu 
kosztow-ać będzie nadal 23 groszy 
kupon na 2 przejazdy normalne, 
bez ograniczenia czasu wykorzy 
stanik drugiego oaeinka b.letowe 
go — 45 groszy, Uigo-wy wojsko­
wy —  15 gr., przesiadkowy —  5 
groszy, ulgowy uczniowski z pra 
wem przesiadania —  15 groszy, 
bilet uczniowski na 12 przejazdów 
bez przesiadania — zł. 1.40 gr., 
bilet poranny ważny do godz. 8,39 
na 3 przejazdy —  45 groszy, bi­
let na 6 przejazdów (roboczy i

pracowniczy), z których 3 bilety 
ważne bęaą do 8,30 rano. a 3 po­
wrotne w ciągu całego dnia —  90 
grodzy, bilet kombinowany z pra­
wem przesiadania na tramwaje 
podmiejskie, lub z podmiejskich 
na miejskie — 30 groszy, bilet ul­
gowy, dla zarządu miejskiego — 
12 i pół gr., bilet ulgowy na 6 
przejazdów dla zarządu miejskie­
go —  75 groszy, bilet ulgowy 25 
przejazdowy —  zl. 3 75, bilet nor­
malny —  10 przejazdowy —  zł. 
2,25 gr., b-ilet norma'ni miesięcz­
ny •— 30 zł., ulgowy miesięczny 
—  zł. 17,50, bilet kwartalny — 90 
zł., kwartalny ulgowy —  zł. 50.

Skazanie akuszerki Paruszewskiej

Z a  n ied ozw olo ny operacją
Przed kuku dniami Sąd Apela­

cyjny rozpatrywał sprawę dr. Le­
śniewskiego i dwóch akuszerek 
Paruśzewskiej i Biedrzyckiej, o- 
skarżonych o dokonanie niedozwo 
lonego zaoiegu, w ktorego wyni­
ku 18-!etnia Marja K  zmarła.

W Sądzie Okręgowym, ar. Le­
śniewski został skazany na jeden 
rok więzienia, natomiast obydwie 
akuszerki po 3 lata więz.enia każ­
da.

W czasie rozprawy w Sadzie 
Apelacyjnym obrońca dr. Le­
śniewskiego złożył rejentalne o-

świadcztiue smotry zmarłej Ma- 
rji I\., w którem ta oświadcza, że 
jej siostra przed śmiercią szcze­
gółowo opowiedziała przebieg ope­
racji, która Uwala przez cały nie­
mal dzień w mieszktniu Paru- 
szewskiej Operującą była rów­
nież Faruszewska Tc, zaważyło 
niewątpliwie na wyroku.

Sąd Apelacyjny dr. Leśniew­
skiego i Biedrzycką uniewinnił, 
natomiast wyrok w stosunku do 
Paruszewskiej zatwierdził, daru­
jąc je j na zasadzie nmnestji 
łowe kary.

Ruseńulum, FabisiaL, Pisarski ii Ka­
rolak. Do I,wow» wyjeżdżają: Rund- 
stoin, Lipiński, Kowalski, Polus, Do- 
roba U Kolczyński, Doi oba I i Gu­
stowski.

1  b i ]ą  B e ł e s f i c c i  w
w  s z e r m i e r c e

Niedawno odbył się w Warszawie 
międzypaństwowy mecz szermierczy 
Pol=k„ — Niemcy, w którym Polska 
odniosła zwycięstwo w szabli, remi­
sując w szpadzie. Jak się okazuje,
Niemcy w obecnej sytuacji nie przed

stav ają groźnego przec.wnika, gdyż 
i w meczu tz Francją również rze- 
grali. Francuzi pokonali Niemców w* 
florecie w storunku 15;10, a w szpa­
dzie vr jeszcze wyższym stosunku, bę,
J8.-6.

Snies w mielcie o!impi|skiem.
Jei.zcz" przed tygodniem organi­

zatorzy j rzyek olimpijskich w Gar. 
miscla - PaHenkircher mieli poważ­
ne obawy co de powodzenia igrzysk 
ze względu na katastrofalny brak 
śniegu na terenach olimpijskich. Dość 
pow edzieć że celem umożliwienia 
t-erinerów na 6koczni dostarczano 
śnieg koszami z terenów wysokogór­
skich.

Ostatnio jednak w Garmisch panu­
ją pomyślni warunki atmosferyczne. 
Wciąż pada śnieg i utrzymuje się 
temperatura poniżej zera. Na obu 
skoczniach olimpijskich odbywają aię 
systematyczne treningi skoczków. 
Wię..sześć reprez^ntacyj olimpijsk cli 
znajduje ?ie już na miejscu i usilnie 
trenuje.

3.000 fuzsKdw szlemUrgów
z a  p a l e c  C y g a n l e w i c z a

Doskonały zapaśnik polski, Włady­
sław Zbyszko Cyganiewicz walczył 
ostatnio w Londynie ze znanym re­
kordzistą miotaczem i zapaśnikiem 
szkockim Clarkiem, zwyciężając go 
w 26 minucie.

W niedzielę Sygamewicz rozegra' 
w Londynie swój ostatni mecz. Mccz 
ten mial dis mego smutne następ­
stwa. Cyganiewicz walczył z bru.a1

nvm zapaśnikiem, nazwiskiem Fay. 
Kiedy w 18-ej minucie Cyganiewicz 
rzucił swego przeciwnika na łopatki, 
rozwścieczony Pay — już po ogłoszę 
mu wyniku — rzucił się na Cyranie- 
wicza i zlan.ał mu paiec u lewej ręki.

Menażer Cyganiewicz? skarży bru 
’ aine-ro atletę o odszkodowanie 1.00U 
funtów szterlingów.

« f i  • — *■>

R o zm ie s zc ze n ie  rodjosłucliaczy
Olbrzymia większość w większych miastach

Na 1 stycznia 1935 roku na terenie 
poszczególnych dyrekcyj poczt i tele­
grafów zarejestrowano radjoabon=n- 
tów w Dyrekcji Warszawskiej — 
186.458, w Dyrekcji Lwowskiej — 
55.93?, w Dyrekcji Katowickiej — 

w Dyrekcji Krakowskie; v~ 
w Dyrekcji Lubelskiej — 
w Dyrekcji Bydgoskiej — 
w Dyrekcji Poznańskiej — 
w DiTeko.t Wileńskiej —

55.152, 
49.331, 
49.978, 
35.320, 

po- 135.005. 
| 30.681.

Razem na dzień 1 stycznia 1936 ro­
ku Polskie Radjo miało 491.823 abo­
nentów. Większość radjoabonentów w 
Polsce stanowią abonenci zamieszka­
li w miastach liczących powyżej 
5.000 n .eszkanców — 325.897, na wsi 
łącznie ? miasteczkami hczącerm po­
niżej 5.000 mieszkańców je-it zaledwie 
— 165.926 aoonentów *>0j  względem 
radjofonizacji na pierwszetn miejscu 
stoi W arszawa licząc 72.701 rad ioa« 

I bonentów.
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Rewolucja w  medycynie niemieckiej
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D rożyzna sza le je

Przygodo lecznictwo zaczęło to­
rować sćbie drogę najpierw w 
Niemczech, gdzie w okresie 
1826— 51 bardzo liczną klientelę 
posiadał prosty chłop P-iessnitz w 
Sudetach, dając podstawę później 
szemu leczenia wodą. Jego rozgłos 
był tak znaczny, że z całego świa 
ta wędrowały do Priessnihza tysią­
ce chorych, a nawet setki lekarzy.

gać zwyrodnn niu pod wpływem 
cyw il:zacji i nie chorować niepo­
trzebnie Wjkazywała ona, ie cho 
roby . cierpienia są nietylko skut­
kiem dz:ałania bakterji, które do­
stały się do organizmu, lecz nrze- 
dewszystkiem wynikiem małej od­
porności naszego organizmu, czyli 
niewłaściwego trybu życia. Toteż 
uznaje ona jedynie te środk:, które

Ci ostatni, oczywiście, pragnęli I pochodzą z dziedziny fizykalnej, 
nauczyć się czegoś od Priessnitza djetetycznej i psychicznej. Nauka
dla własnej praktyki--

Gtównymi zabiegami Priessnit­
za były: doprowadzanie organiz­
mu do pocenia s;ę, stosowanie zu 
pełnie zimnych kąpieli i pryszni­
ców, oraz zalecanie obfitości ru­
chu.

Niemal jednocześnie z Priessnit 
zem „leczył" inny chłop, jego ko­
lega szkolny, Schroth, mieszkają­
cy również w Sudetach. Jego me­
tody leczenia polegały firzedewszy 
stkiem na wielkiem umiarkowaniu 
w jedzeniu, stosowaniu dni bez na 
pojów, oraz układaniu chorych na 
długie godziny w wilgotne koce.

Kąpiele słoneczne i powietrzne 
wprowadzone zostały w użycie do­
piero przez niejakiego Rikli, jar- 
stwo zaś ugruntował nadobre 
BaLzer w r 1868. Słynny później 
lekarz niemiecki Lahmann pierw­
szy podniósł wagę soli odżyw­
czych dla organizmu oraz komecz 
nośc kąpieli powietrznych Ks 
Kneipp w swej metodzie leczenia 
wrócił do doświadczeń Priessnit­
za. wynalazł jednak nową tech- 
niKę hydropatji, uzupełniają* ją 
leczeniem przy pomocy ziół. Jak 
wiadomo, Kneipp zdobył wielką 
stawę w całym świecie

Nawet przyboczny lekarz Bis- 
marcKa, Schweninger, który przez 
szereg lat prowadził wielki szpital 
pod Berlinem, uchodzić śmiało 
może za pierwszego lekarza, Który 
w Niemczech wprowadził przyro- 
dolecznictwo do szpitali. Główną 
uwagę skierował on na znaczenie 
ciepłych kąpieli i pierwszy wpro­
wadził gorące kąpiele częścio­
we.

Przy redolecznictwo rozpada się 
ra  dwie części: naukę o właści- 
wem życiu oraz na naukę o zabii - 
gach leczniczych. Wszystko to, co 
jest zgodne z naturą, co nie jest 
sztuczne, znajdowało w przyrode- 
lecznictwie wielkie zaslosowan:e, 
w przeciwieństwie do leków che­
micznych, przygotowy wanych syn 
tetycznie, a więc sztucznych.

Nauka o właściwem życiu mia­
ła na celu wskazanie ludzkości, 
jąk ma postępować, aby nie ule-

ta glos’ że to, co utrzymuje czło­
wieka w zdrowiu, musi również 
przywrócić do zdrowia człowieka 
chorego i wychodzi z założenia, iż 
głównym czynniktem zachowania 
organizmu w równowadze jest je­
go własne nastawienie i samo­
obrona.

Przez cały wiek 19-ty przyrodo- 
leeznictwo stało w jaskrawej 
sprzeczności w stosunku do ofi­
cjalnej medycyny naukowej, która 
była opanowana przez zasady che- 
mji. To przeć iwieństwo obu me­
tod leczenia trwało w Niemczech 
aż do lat pstafnich, to znaczy' do 
roku 1934, w którym to roku hi­
tleryzm oświadczył się wyraźnie 
za przyrcdolecznictwem.

Naczelny przywódca lekarzy 
niem.eckich, dr. Wagner, w r, 
1934 założył w Dreźnie szpital im. 
Heasa, posiadający klinikę przy- 
rodo'ecznictwa, na której wszyst­
kie zasady tej metody leczenia 
poddawane są kontroli oficjalnej 
medycyny naukowej. Przy tym 
szpitalu odbywają się stale kursy 
dla lekarzy, dzięki którym wśród 
wszystkich lekarzy coraz bardziej 
przyjmują się zasady jirzyrodole- 
rznictwa.

W Jenie została założona klini­
ka leczenia biologicznego, znajdu­
jąca się pod kierownictwem prof. 
Kótschau. który jest jednocześnie 
k.erownikijm niemieckiego związ­
ku lekarzy - przyrodników.

W Berlinie niedawno obradował 
kongres lekarzy —  zwolenników 
przyrodolecznictwa. Celem kon 
gresu było ustalenie nowych za­
sad przyrodolecznictwa. Jednocze­
śnie zaś zdawano podczas obrad 
sprawę z praktycznych zastoso­
wań tej gałęzi lecznictwa.

Wspomniany' już dr Wagner
stale podkreślał podczas obrad
kongresu konieczność stworzenia 
syntezy między całą medycyną a 
przyrodolecznictwem. Domagał się 
on wprowadzenia katedr medycy­
ny biologicznej. Wyraził też ra­
dość, że liczba lekarzy, myślących 
biologicznie, stale w Niemczech

wzrasta Prof Kotschau w "wcim 
referacie przypomniał metodę 
Paracelusa, który wysunął defi­
nicję, że zdrowie jest produktom 
przedewszystkiem zdrowego try­
bu życia oraz zdrowego pochodze­
nia. O ile o zdrowe pochodzenie 
troszczy się nasze prawodawstwo, 
zdrowy tryb życia jest jfdnem  z 
naczelnych zadań przyrodolecz­
nictwa. Biologicznie myślący i po­
stępujący lekarz nietylko bierze 
pod uwagę historyczny rozwój le­
cznictwa, lecz uwzględnia także 
działanie tradycyjnych sposobów 
ludowych.

I W referacie „Co to jest przv- 
' rodolecznictwo?" Dodkreślono, że 

choroba jest skutkiem zmniejszo­
nej odporności organizmu, a cier­
pienia stanowią sume spowodowa 
nych przez chorooy zjawisk. Cho­
robę można wyleczyć, natomiast 
cierpienia powodują bardzc powa­
żne zaburzenia w czynnościach 
organizmu. Leczyć można świa­
tłem, powietrzem, słońcem, oraz 
szczególnym rposobem odżywia­
nia (d jetą). Do tego dochodzą je ­
szcze wyniki psychoterapji, bada­
jącej jedność ducha i ciała.

J. W.

Wielkie rozgoryczenie wśród 
ludności stolicy węgierskiej wy 
wołała uchwała rady nrejsk^i 
Budapesztu, według której pod­
niesiona ma być cena biletów 
tramwaj owych, wody i chleba. B'- 
le+y tramwajowe podrożeć mają 
z 24 na 30 halerzy, woda do 
p ic a  z Ib na 24 halerze, t. j. o 
jedną trzebią, a wreszcie chleb (z 
wyjątkiem chleb? czarnego) po 
órożony ma być o 2 hal. na 1 kg. 
Chodzi w tym wypadku o przed­
siębiorstwa miejskie, t. zn. elek­
trownię, wodociąg i miejskie pie­
karnie.

Przez poawyżkę cer miasto

w  B u d a p e s z c i e
chce w ton sposob uzdrowić swe 
finanse. W kołach DubLczrośc, 
wskazuje się na to, że pomimo 
złego stanu finansów miejskich 
płace wysokich urzędników miej­
skich pozostają dotychczas na 
wysokim poziomie. Nowa lala 
drożyzny wywołała olbrzymie obu 
rżenie.

Inteligencja a krótkow zroczn ość
i n t e l e k t u a l i s t a  j e s t  z  r e g u ł y  k r ó t k o w i d z e m

Zdarza się ha^ zo czsęto, iż w kazało słabe uzdolnienie, 45 proc. 
rozmowie, oposie, przedstawia się — średnie, 21 proc —  dobre.
uczonego, jako człowieka z okula­
rami. Okulary, binokle stały się 
integralną częścią fizjonomji lu­
dzi tego typu, a nawet, idąc da­
lej, mów’ się też o inteligentnym 
w y ra je  twarzy, jaki nadają szkła.

Krótkowzroczność zmusza do 
noszenia szkieł To fakt, W jakim 
jednak zv'iązKu pozostaje krótko 
w.dzLwc z rozwojem mózgu, z po­
ziomem inteligencji? A może też 
oddziaływa tu raczej rodzaj zaję­
cia. zawód, jaKiemu się człowiek 
oddaje, na rozwój krótkowzrocz 
ności? Doświadczania wykazały, 
i i  zawód niekoniecznie wpływa na 
krótkuwiu-ztwo, ie  czytanie i pisa­
nie nie są stałą przyczyną upośle­
dzenia wzroku, że nie one to zmu­
szają do posługiwania się szkła­
mi.

A zatem musi tu działać inna 
przyczyna.

Znany okulista austrjacki, pro­
fesor Vogt, ustalił mianowicie 
ściślejszy związek między stop­
niem ro-zwojn mózgowego, a krót- 
kowidziwem Intelektualista o sil­
nie rozwiniętym mózgu jest z re­
guły kró*kowidzem Na przeciwle 
głym biegunie znajdują się z lu- 
dizie ze słabo rozwiniętym móc 
giem, a natomiast nacechowani 
madw zrocznością.

Fakt ten ustalił lekarz azkolny 
w Zurychu, dr. Braun, który prze­
prowadził oeszerne studja porów­
nawcze w szkołaih nad uczniair.i 
Zbadał on 3.500 uczniów i ucze 
nic. leli zdolności naukowe badali 
nauczyciele, wzrokowe — "‘lekarze.

WSró-d krótkowidzów stwrierdzono 
17 proc- słabo uzdolnionych, 41 
nroc średmio uzdolnionych, 41 
proc dobrze uzdo’ nionych

Aczkolwiek każdy zdaje sobie 
sprawę z tego, iż dobre świadec­
two rzkolne nie jest bynajmniej 
synonimem wysokiej inteligencji, 
że zdolne jednostki mogą być w 
szkole słabymi uczniami —  moż­
na jednakże przeprowadzić w 
pewnym stopniu paralelę między 
postępami \v nauce szkolnej a po­
ziomem inteligencji. A wówczas 
przekonywamy się na podstawie 
wrytej podanych obliczeń, ie 
wśród krótkowidzów znajduje s-ię 
dwa razy tyle dobrych uczniów 
(41 proc.), co wśród dalckow’- 
dzów (21 proe.), i odwrotna? — 
wśród dalekowidww znajduje się 
znacznie więcej złych uczniów, 
niż wśród kiótkowidzów. A zatem

istnieje związek przyczynowy 
miedzy krótkowidztwem a lnteli 
gencją. Stopniowy i coraz dalej 
sięgający rozwój zdolności umy­
słowych i zróżniczkowanie kory 
mózgowej wpływa najwidoczniej 
na stopniowe rozszerzenie s y  
krótkowidzt.wa.

P o d a r e k
dia Paderewskiego

Zagraniczny związek wetera­
nów armji polskiej ofiarował o- 
statnio stłynnemu na cały świai 
pianiście i mężowi stanu, nasze­
mu rodakowi Paderewskiemu ze­
garek, który został dla niego spe 
ejalnie wykonany.

Jest to zegarek zupełnie nie­
zwyczajny i w swoim rodzaju. L 
tery nazwiska i imienia mistrzs 
zastępują cyfry godzin. Minuty 
zastąpione sa znakami nut. Mała 
wskazówka ma kształt pióra, pod­
czas, kiedy duża wykonana jest 
naksztatt batuty dyrygenta Po­
nadto naoKoło sekundnik? wypi­
sana jest nazwa wioski podolskiej 
w której urodził się mistrz.

Glub ek scen tryk ów
powstał ostatnio w Londynie

Jak donoszą pisma angielskie, ] serwowane są różne Siopniowar ia 
powstał ostatnio w Londynie tak więc zwykłym całonkiem zo- 
klub „autorów wygwizdanych". | staje ten autor, którego dramat 
Jest to humorystyczny i oryginal­
ny pomysł, Który jest taić charak­
terystyczny dla poczucia humoru, 
jakie zawsze jest cechą pogodne­
go usposobienia anglosasów 

Członkami togo oryginalnego 
klubu moga więc być tylko ci au 
tio-rzy dramatyczni, których sztuki 
zostały wygwizdane Przytem ob-

G olił 75 god zin
b e z  p r z e r w y

V’ Bombaju odbyły się osobli­
we zawody fryzjerskie. Chodziło 
t,u, kto z fryzjerów będzie w sta­
nie wytrwać najdłużej przy gołe­
mu. Konkurs przewidywał —  o- 
czywiście —  nagrodę dla zwycięz­
cy. „M aterjał" ludzki, t. j. klienci 
goleni byli gratis. Jednorazowo 
zasiadało na fotelach fryzjerskich 
dwunastu klientów, którym mi­
strz w ie  brzytwy wygalali obli- 

Wyniki były osobliwe Wśród du [cza- Trzy dni trwały te osobliwe 
le ko widzów 30 proc, uczniów wy- j zapasy.

Fryzjerzy odpadali jeden po 
drugim, zwalczeni zmęczeniem. 
Zwycięzcą został wreszcie golarz 
nad golarze, który po+rafił ma 
chać brzytwą przez' 76 godzin bez 
odpoczynku i przerwj. pomimo o- 
baw ze strony jury i samych khen 
tów konkurs od Dyl się. bez wypal 
ków, niczyjej twarzy nie poryso­
wało ostrze brzytwy.

Trzeba przyznać,- iż nagroda, 
jaką otrzym a^  zwycięzeafłnależał.a 
mu się słusznie i sprawiedliwie.

został wygwizdany na premjeize 
Jvśli jednak był to nie dramat, 
lecz tragedja —  autor zostaje 
uczczony przez członków kluDu 
uroczystym obiadem Ale to je­
szcze nie wszystko — o ile bowiem 
sztuka została wygwizdana od^a- 
zu po pierwszym akcie —  eutor 
zosnaje członkiem honorowym.

Pozatem powstał także niedaw­
no w Anglji klub Grubasów Moż­
liwość należema do klubu m arzo­
na jest objętością kandydata, któ­
ry, jeśli nie przepchnie się przez 
drzwi o odpowiedniej szerokości— 
wówczas dooiero ma prawo wstą­
pienia do klubu. Podobny fclub 
istnieje także we Francji, ale tam 
od kandydata wymagana jest wa­
ga conajmniej 100 kilogramów

W YJAŚNIŁ
—  Tatusiu, co to znaczy „hipo- 

konaryk?
—  Hipokondryldem nazywamy 

człowieKa, który czuje się dobrze 
tylko wtedy, kiedy się żle czuje,

(M erru ry ).
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Zygmunt Jurkowski 52)

Księżycowe  
interesy

P o w i t i ć
—  Zbierałem się wybrać do panów i dowiedzieć się, jak radzi­

cie sobie z interesami —  zaczął pierwszy.
— Nie będę taił przed panem prawdy, sie jest bardzo żle
—  Słyszałem, że teraz pan Dziubiel prowadzi je  na własną rę­

kę, czy to prawda?
—  Owszem, coś próbuje, ale obawiam się, że nic z togo nie bę­

dzie. A  co u pana doorego? —  zapytał Paweł skolei.,
Po twarzy pana Lędźwiana przeimcnał się wyraz zażenowania.
—  Ano, nic, dziękuję, panu. Mieszkamy sobie razem z córką, 

która rozwodzi się z Maciejem.
—  Czy zamierza wyjść zamąż? —  spytał Paweł niezręcznie.
•— Tak, wychodzi za pana Lubystka.
—  A M aciej?
—  Mieszka sam, nie bywa u nas, rozumie pan sam zresztą...
I tu Paweł popełnił jeszcze jeden nietakt, mówiąc:
—  W łaściwie należy panu powinszować, wydaje pan dobrze 

córkę zamąż.
Na te słowa pan Lędźwian nasrożył swoje krzaczaste brw ’ , spoj­

rzał na Pawła wyniośle i rzeki
—  Nie, panie, myli się pan, nigdy nie liezyłem na cudze pie­

niądze i zapewniam pana, że nie mam zamiaru korzystać z fortuny 
pana Lubystka.

Tłumacząc się, że nie miał wcale tego na myśli, Paweł pożegnał 
dumnego starca i udał się do swoich spraw Tego dnia miał załat­
wić pewną dziwaczną funkcję, jaką zatrudnił go Dziubiel w związ­

ku z miesięcznikiem „Bobo". Złożyć wizytę filmowemu artyście 
o popularnem nazwisku „O rellan", ażeby wymóc na nim ofiaroy a- 
nie podobizny z dedykacją dla miesięcznika, przyczem gwiazdor 
miał ściśle trzymać się tekstu, ułożonego przez Dziubiela.

„Gdy odpoczywam po trudach ciężkiej pracy w atelier, najchęt­
niej biorę do rąk miesięcznik „B obo" i wspominam z rozkoszą te 
czasy, gdy sam byłem maleńki. Serdeczne pozdrowienia dla czytel­
niczek. Orellan".

Pomimo pory obiedniej, artjsta spał jt3zcze i Paweł czesał, aż 
się przebudzi. Wyszedł do niego wreszcie w negliżu, mocno roz­
czochrany i widać było, że dławi go katzenjammer. Po długich tar­
gach zgodził się skreślić dedykację za cenę tuzina nożyków do go­
lenia i pięciu, par damskich pończoch, które przysługiwały mu 
z racji wzajemnej wymiany reklamowych świadczeń. W firmie 
„B łysk", fabrykującej środek do czyszczenia szyb, należały się 
Pawłów* pieniądze, które wydobywał z trudem. F ’rma była zasobna 
w gotówkę i wypłacała swoje należności, miała jednak swój sy­
stem, polegający na tem, że zaspakajano tylko tych wierzycieli, 
których cierpliwość już się wyczerpała Szef, stosunkowo niezły 
psycholog, wsłuchiwał się zwykle w timbre głosu, upominającego 
się o pieniądze klienta i obserwował badawczo jego twarz. Jeżeli 
wyczuł, że klient może jeszcze do jutra poczekać, nie wypuszcza} 
z kasy pieniędzy, gdy jednak dostrzegł w oczach klienta niedobre 
błyski, znamionujące niechybną burzę, jęcząc, wynłacał należną 
sumę. Paweł stracił miesiąc czasu, zanim się zorjentował w tym 
dziwnym systemie. Wreszcie powziął decyzję stracenia cierpliwoś­
ci i nalegania z naciskiem, Wykonał swój zamiar, ale przesolił, nie­
stety, i postawił sprawę za ostro. Nawymyślał szefowi, zło-zeczac, 
na czem śwńat stoi. Szef wypłacił mu całą należność, ale obraził 
się i podziękował mu za dalszą współpracę.

—  Dziwne formy grzeczności ma handel —  rozmyślał Pawreł, 
wracając do domu —  szef obraził się tylko dlatego, że, mając ra­
chunek na czterdzieści złotych, nawymyślał mu za osiemdziesiąt. 
Gdyby mi się należało ze dwa tysiące, powiedzmy, mógłbym sobie 
pozwolić na grubsze słowa.

W domu nie zastał pani Urszuli i, przechadzając się po pokoju, 
zastanawiał się dokąd mogła pójść. Pełen smutnych przeczuć, któ-

rycn nie wyjawiał przed sebą, zatrzjmał sie w drzwiach balkonu. 
Spoglądał na liście Kasztana, które pi.jkr.ie złociły się w słońcu 
na tle ciemnego błękitu nieba. Lekki wietrzyk rozdawał w podmu­
chach ostatnie tchnienie gasnącego lata. Gdzieś z wyżyn dochodził 
odgłos lecącej eskadry. Oparty o futrynę, stał długi czas w zamy­
śleniu, oczekując na przyjście pani Urszuli. Nie nadchodziła jed­
nak. Marynia, którą sp- tał o panią, odpowiedziała, że wyszła z? 
sprawunkami. Długo czekał, nie tykając obiadu, aż wreszcie, gdj 
już zaczynało szarzeć, pani Urszula nadeszła. Bj ła dziwnie ożywio­
na i zdenerwowana zarazem. Przywitała się z Pawłem, i przeprasza­
ła go za spóźnienie,. Dowiedz.awszy się, że nie jadł obiadu, naro­
biła gwałtu. Pobiegła do kuchni i przynaglała Marynię do odgrze­
wania wystygiej zupy i przysmażania pierożków.

—  No. wiesz, dziwny jesteś, Pawełku! —  mówiła z wyrzutem — 
a gdybym wcale nie przyszła, to co uma^łbyć chyba z głodu.

—  Myślę, że przedtem uprzedziłabvś, że nie przyjdziesz —  od­
rzekł Paweł ze smutkiem.

Chcąc zatrzeć niemiłe wrażenie, przymilała się, głaszcząc go 
po włosach.

—  Dowiedziałam się potwornych rzeczy —  zaczęła tonem pod- 
niecema. —  Otóż posłuchaj, Najpierw poszłam do adwokata, któ­
ry —  jak wiesz —  miał prowadzić moją sprawę z Sają o odszko­
dowanie. I wyobraź sobie, ten mi oznajmia, ie Załkin był u mego 
i powiedział, że chce załatwić sprawę polubownie.. Pozatem do­
wiedziałam się, że popłacił wszystkie moje rachunki...

—  Nie wiedziałem, że je  miałaś —  przerwał jej Paweł.
—  Ten w klinice —  wiesz przecież —  za leczenie i jeszcze mia­

łam trochę kredytów, które wyzyskałam Oczywiście nie mówiłam 
ci, bo nie mając czem płacić, martwiłbyś się tylko niepotrzebnie.

—  Otóż ten podły Saja popłacił to wszystko, żeby mi wytrącić 
broń z ręki.

—  I złościsz się z tego powTode ?
—  Naturalnie. Jestem poprostu wściekła
—  Wobec tego pójdę do niego i poproszę go, żeby tego nie robił
—  Owszpm, myśl mezła, ale należałoby przy okazii zwrócić mu 

wydatki.
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